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Si lvia Gold baum Ta ra bi ni Fra ca pa ne

Za gła da w Da nii: kwe stia ba dań i pa mię ci

Wstęp

W ma ju 1945 ro ku po ka pi tu la cji wojsk nie miec kich Da nia mo gła wró cić my śla mi
do okre su pię cio let niej oku pa cji, któ rą ce cho wa ła „po li ty ka współ pra cy” (sa mar bejd -
spo li tik); do sierp nia 1943 ro ku w tę po li ty kę za an ga żo wa ny był duń ski rząd i par la -
ment. Prze pro wa dzo na w paź dzier ni ku 1943 ro ku ak cja ra to wa nia Ży dów duń skich
pozwo li ła Da nii obro nić swą re pu ta cję. Gdy by jej nie prze pro wa dzo no, Da nia praw do -
po dob nie mu sia ła by po nieść od po wie dzial ność za bli ską współ pra cę z na zi stow ski mi
Niem ca mi. Jed nak po za koń cze niu ak cji nie pra wo ści po peł nio ne we „Wzo ro wym Pro -
tek to ra cie”, jak na zy wa no Da nię w pierw szych la tach oku pa cji, nie zo sta ły grun tow nie
zba da ne. „Po li ty kę współ pra cy za zwy czaj wy ja śnia się z czy sto lo kal nej per spek ty wy,
sku pia jąc się na ów cze snym in te re sie Da nii, tak więc nie rzad ko po strze ga na jest ja ko
je dy ne moż li we roz wią za nie”1. Nie któ rzy ba da cze za ję li się jed nak „dru gą stro ną me -
da lu”, tj. ciem ny mi stro na mi hi sto rii Da nii pod czas dru giej woj ny świa to wej. Cho dzi
przede wszyst kim o wy da le nie z kra ju uchodź ców ży dow skich, jak rów nież – bar dziej
ogól nie – po li ty kę Da nii wo bec uchodź ców w la tach 1933–19452, wy ko rzy sty wa nie ży -
dow skich ro bot ni ków przy mu so wych w fa bry kach na le żą cych do Duń czy ków w in nych
kra jach, po kaź ny eks port duń skich pro duk tów rol nych3 do Nie miec, współ pra cę Duń -
skie go Związ ku Spor to we go z oku pan tem, co mię dzy in ny mi do pro wa dzi ło do wy klu -
cze nia spor tow ców ży dow skich z roz gry wek spor to wych4, oraz udział Duń czy ków

1 B. Li de ga ard, Over le ve ren 1914–1945, Dansk Uden rig spo li tisk Hi sto rie 4, Gyl den dal, Ko pen ha -
ga 2003; B. Li de ga ard, Kam pen om Dan mark 1933–45, Gyl den dal, Ko pen ha ga 2006; H. So de -Mad -
sen, Red det fra Hi tlers he lve de, Dan mark og De hvi de Bus ser 1941–45, Asche ho ug, Ko pen ha ga
2005.

2 V.Ö. Vilhjálms son, Me dal jens Bag si de, For la get Vand kun sten, Co pen ha gen 2005; V.Ö. Vilhjálms -
son, B. Blüdni kow, Re scue, Expul sion, and Col la bo ra tion: Den mark’s Dif fi cul ties with its World War
II Past, w: „Je wish Po li ti cal Stu dies Re view” 18: 3-4, Fall 2006, http://www.jcpa.org/phas/phas -vilh -
jalms son -f06.htm; H. Kirch hoff, Et men ne ske uden pas er ik ke no get men ne ske. Dan mark i den in ter -
na tio na le flygt nin ge po li tik 1933–1939, Syd dansk Uni ver si tets for lag, Oden se 2005; L. Rünitz, Af hen syn
til kon se kven ser ne. Dan mark og flygt nin gespørgsmålet 1933–1940, Syd dansk Uni ver si tets for lag, Oden -
se 2005.

3 J. Lund, Hi tlers spi se kam mer – Dan mark og den eu rop æi ske ny ord ning 1940–43, Gyl den dal, Ko -
pen ha ga 2005.

4 H. Bon de, Fod bold med fjen den, Syd dansk Uni ver si tets for lag, Oden se 2006.
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w Waf fen SS5. Na tu ral nie, ba da no rów nież bar dziej zna czą ce aspek ty tra dy cyj nej nar -
ra cji do ty czą cej wspo mnia nej ak cji ra tun ko wej. Hi sto ry cy duń scy i za gra nicz ni zwra -
ca li szcze gól ną uwa gę na udział Niem ców w tych wy da rze niach. Wciąż nie ma osta -
tecz nej od po wie dzi na py ta nie, czy owa ak cja ra tun ko wa by ła czę ścią nie miec kie go
pla nu, któ re go ce lem by ło uczy nie nie Da nii Ju den re in6.

Wciąż jed nak nie uda ło się spo rzą dzić peł nej li sty ofiar7 ani do kład niej zba dać oko -
licz no ści ich śmier ci. In ny mi sło wy, pro wa dzi się po waż ne ba da nia do ty czą ce za rów -
no spraw ców, jak i osób udzie la ją cych po mo cy, pod czas gdy za in te re so wa nie hi sto rią
ofiar na dal jest zni ko me8.

Ce lem te go ar ty ku łu jest pre zen ta cja naj waż niej szych wy da rzeń cza su Za gła dy
w Da nii, ta kich jak los Ży dów, któ rzy zgi nę li, zwłasz cza że po zo sta ją oni do pew ne go
stop nia nie obec ni w pa mię ci współ cze snej Da nii. 

Część pierw sza po ka zu je szer szy kon tekst hi sto rycz ny wy da rzeń z paź dzier ni ka
1943 ro ku i de por ta cji Ży dów z Da nii. Za wie ra ona rów nież kry tycz ny ko men tarz głów -
ne go nur tu nar ra cji hi sto rycz nej, szcze gól nie zaś tych je go frag men tów, któ re do ty czą
sy tu acji duń skich więź niów w Te re zi nie. 

W czę ści na stęp nej do ko nam prze glą du now szych ba dań, do ty czą cych duń skich
aspek tów Za gła dy, w tym kwe stii ta kich, jak wy da le nie uchodź ców ży dow skich, ak cja
ra to wa nia Ży dów w paź dzier ni ku 1943 ro ku, fak tycz na licz ba de por to wa nych z Da nii.
Wresz cie przed sta wię wy ni ki wła snych ba dań, co nas do pro wa dzi do zba da nia ro li, ja -
ką zaj mu je Za gła da w kul tu rze pa mię ci Da nii.

5 C.B. Chri sten sen, N.B. Po ul sen, P.S. Smith, Un der ha ge kors og Dan ne brog: Dan ske re i Waf fen SS,
Asche ho ug, Ko pen ha ga 1998. Zob. tak że ar ty kuł ich au tor stwa, The Da nish Vo lun te ers in the Waf fen
SS, w: M. Ba stholm Jen sen, S.L.B. Jen sen, Den mark and the Ho lo caust, In sti tu te for In ter na tio nal Stu -
dies, Ko pen ha ga 2003, s. 62–101.

6 L. Yahil, Et de mo kra ti på prøve, Gyl den dal, Co pen ha gen 1967 (wyd. ang.: The Re scue of Da nish
Jew ry: The test of a de mo cra cy, Fi la delphia 1969, wszyst kie od sy ła cze w tym ar ty ku le od no szą się
do wer sji duń skiej). H. Kirch hoff, SS -Grup penführer Wer ner Best and the Ac tion Aga inst the Da nish
Jews – Octo ber 1943, „Yad Va shem Stu dies”, XXIV, 1994, s. 195–222; T. Bru stin -Be ren ste in, The Hi sto -
rio gra phic Tre at ment of the Abor ti ve At tempt to De port the Da nish Jews, „Yad Va shem Stu dies” XXVII,
1986, s. 181–218; G.S. Pauls son, The „Brid ge over the Ore sund”: The Hi sto rio gra phy on the Expul sion
of the Jews from Na zi -Oc cu pied Den mark, „Jo ur nal of Con tem po ra ry Hi sto ry”, t. 30, 1995, s. 431–464.
Zob. rów nież s. 465–479 w spra wie od po wie dzi H. Kirch hoffa, Den mark: A Li ght in the Dark ness of the
Ho lo caust? A Re ply to Gun nar S. Pauls son i V.Ö. Vilhjálms son, Ich we iss, was ich zu tun ha be, RAM -
BAM 15, C.A. Re it zels For lag A/S, Ko pen ha ga 2006, s. 72–93.

7 Nie peł ną li stę na zwisk de por to wa nych Ży dów opu bli ko wa no w: J.H. Bar fod’s, He lve de har man -
ge na vne, Fri hed smu se ets Ven ners For lags Fond, Ko pen ha ga 1994. Nie dys po nu je my rów nież peł ny -
mi spi sa mi osób, któ re uto nę ły pod czas uciecz ki bądź po peł ni ły sa mo bój stwo w paź dzier ni ku 1943
ro ku.

8 Z wy jąt kiem książki V.Ö. Vilhjálms sona, Me dal jens Bag si de, w któ rej jest mo wa o wy da le niu
uchodź ców ży dow skich: hi sto ria oso bi sta de por to wa nych trak to wa na jest tu je dy nie wzmian ko wo.
Więk szość ma te ria łu sta no wią re la cje oca la łych, w więk szo ści opu bli ko wa ne w la tach 1945–1965.
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Da nia – za rys hi sto rycz ny9

Gdy 9 kwiet nia 1940 ro ku woj ska nie miec kie za ję ły Da nię, król wraz rzą dem wy da -
li pro kla ma cję wzy wa ją cą lud ność do za nie cha nia ja kie go kol wiek opo ru. Był to po czą -
tek tzw. po ko jo wej oku pa cji. De cy du jąc się na „po li ty kę współ pra cy” bądź ko la bo ra cji
(ter min rzad ko w Da nii uży wa ny10) z oku pan tem nie miec kim, rząd duń ski utrzy mał
się przy wła dzy. W za mian Da nia by ła trak to wa na jak kraj neu tral ny, tj. Niem cy nie
pro wa dzi li z Da nią woj ny. Pa trząc za tem z per spek ty wy lo kal nej, „po li ty ka współ pra -
cy” „chro ni ła” Duń czy ków, da wa ła gwa ran cję, że nie zo sta ną wpro wa dzo ne rzą dy na -
zi stow skie. Dzia łał duń ski sys tem są dow ni czy, aresz to wań do ko ny wa ła duń ska po li -
cja, a prze stęp cy sta wa li przed duń ski mi są da mi. Nie sto so wa no ka ry śmier ci, nie do -
ko ny wa no de por ta cji w cza sie, gdy Duń czy cy współ pra co wa li z oku pan tem, co
chro ni ło lud ność przed ra bun kiem i gło dem. Dla te go też Da nię na zy wa no po tocz nie
„fron tem cu kier nia nym”, „wzo ro wym pro tek to ra tem” czy też „ka nar kiem Hi tle ra”. 

Wie lu duń skich hi sto ry ków trak tu je ową „po li ty kę współ pra cy”, któ ra wpi su je się
w szer szy kon tekst mię dzy na ro do wy (tj. woj nę świa to wą oraz na zi stow skie lu do bój -
stwo), ja ko zja wi sko lo kal ne bez szcze gól ne go zna cze nia mię dzy na ro do we go. Jest to
sta no wi sko nie zwy kle dys ku syj ne. Na przy kład: ja kie by ły kon se kwen cje ogrom ne go
eks por tu żyw no ści i pro duk tów rol nych do Nie miec?11 Ja kie za jąć sta no wi sko wo bec
firm duń skich ko rzy sta ją cych z pra cy nie wol ni czej po za gra ni ca mi kra ju, by wy wią zać
się z kon trak tów za war tych z Niem ca mi?12 Ja kie by ły kon se kwen cje fak tu, iż do Waf -
fen SS zgło si ło się 6000 mło dych Duń czy ków?13 Wresz cie, co wy ni kło z wy da le nia

9 Ce lem ni niej sze go prze glą du nie jest omó wie nie wszyst kich istot nych aspek tów de ba ty do ty czą -
cej duń skie go do świad cze nia Za gła dy. Nie za mie rzam oma wiać szcze gó ło wo ro li władz nie miec kich
w ra to wa niu Ży dów. Szcze gó ło we omó wie nie tej kwe stii znaj du je się w pra cach: T. Bru stin -Be ren stein,
H. Kirch hof fa, G.S. Pauls so na, V.Ö. Vilhjálms so na, L. Yahil.

10 H. Kirch hoff jest jed nym z nie licz nych hi sto ry ków, któ ry fak tycz nie użył ter mi nu „ko la bo ra cja”,
by okre ślić „po li ty kę współ pra cy”. In ne ter mi ny to „po li ty ka ustępstw” (oraz „po li ty ka współ pra cy”),
uży wa ny przez Duń ską Ra dę Wol no ści w Na ar Dan mark at ter er frit, [Gdy Da nia znów bę dzie wol na],
roz po wszech nia nym w pod zie miu w li sto pa dzie 1943 ro ku, „po li ty ka ne go cja cji” (uży wa ny przez Eri -
ka Sca ve niu sa, któ ry w cza sie oku pa cji był mi ni strem spraw za gra nicz nych, póź niej pre mie rem), „po -
li ty ka do sto so wa nia” bądź „po li ty ka po błaż li wo ści”. Por. For han dlings - og sa mar bejd spo li tik ken, w:
H. Kirch hoff, J. T. Lau rid sen, Aa. Trom mer, Gads Lek si kon om Dansk Be sæt tel se stid 1940–1945, GAD,
Ko pen ha ga 2002, s. 155–161.

11 W Hi tlers spi se kam mer Jo achim Lund wy ka zał, że eks port duń skiej żyw no ści nie był zbyt ko rzyst -
ny dla go spo dar ki Da nii oraz że był po wią za ny ze sto sun ko wo ła god ną oku pa cją te go kra ju i ro lą, ja ką
wy zna czo no Da nii w „No wej Eu ro pie”. Był to eks port na wiel ką ska lę, Duń czy cy za opa try wa li du żą
część ryn ku nie miec kie go. Co cie ka we, eks port ten trwał na wet po ofi cjal nym za ła ma niu się „po li ty ki
współ pra cy” w sierp niu 1943 ro ku. Moż li we rów nież, że eks port ten wpły nął czę ścio wo na prze dłu że nie
dzia łań wo jen nych, a tym sa mym na cier pie nia Ży dów. Zo bacz rów nież Vilhjálms son i Blüdni kow.

12 Ste en An der sen opi sał mię dzy in ny mi, w ja ki spo sób fir my duń skie ko rzy sta ły z pra cy nie wol ni czej
(ży dow skiej i nie ży dow skiej), czer piąc zy ski z na zi stow skiej po li ty ki ra so wej. Por. S. An der sen, De gjor de
Dan mark større – dan ske en tre prenører i kri se og krig 1919–1947, Lin dhardt og Rin ghof, Ko pen ha ga 2005.

13 C.B. Chri sten sen, N.B. Po ul sen, P.S. Smith, au to rzy Un der ha ge kors og Dan ne brog – Dan ske re
i Waf fen SS, Asche ho ug, Ko pen ha ga 1998, oraz ar ty ku łu The Da nish Vo lun te ers in the Waf fen SS opi sa -
li w tych dwóch pra cach udział Duń czy ków słu żą cych w Waf fen SS w za bi ja niu Ży dów na te re nie ZSRR
oraz udział 50 Duń czy ków z tej że for ma cji w ob ła wie na duń skich Ży dów w paź dzier ni ku 1943 ro ku.
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uchodź ców ży dow skich?14 Być mo że te py ta nia nie mia ły zna cze nia w sa mej Da nii, jed -
nak w kon tek ście mię dzy na ro do wym z pew no ścią tak, a z per spek ty wy ofiar tej po li ty -
ki by ła to spra wa ży cia i śmier ci.

La tem 1943 ro ku wzmógł się sa bo taż, a pod czas fa li straj ków w sierp niu 1943 ro ku
(„re be lia sierp nio wa”), ge ne ral nie rzecz bio rąc, na si lił się opór wo bec oku pan ta. Chcąc
za po biec ak tom sa bo ta żu, 28 sierp nia wła dze nie miec kie za żą da ły, by rząd Da nii wpro -
wa dził stan wy jąt ko wy, go dzi nę po li cyj ną i ka rę śmier ci. Rząd od mó wił i po dał się
do dy mi sji. Z dniem 29 sierp nia Niem cy wpro wa dzi li stan wo jen ny, trwa ją cy do 6 paź -
dzier ni ka. W prak ty ce ustą pie nie rzą du nie mia ło więk sze go wpły wu na bieg wy da -
rzeń, bo wiem współ pra ca z oku pan tem trwa ła bez za kłó ceń za spra wą urzęd ni ków,
po zo sta ją cych w kon tak cie ze zdy mi sjo wa nym rzą dem. Po li cja duń ska na dal wy ko ny -
wa ła swo je za da nia do cza su de por ta cji więk szo ści po li cjan tów we wrze śniu 1944 ro -
ku; pew na część są dow nic twa po zo sta ła w rę kach duń skich. Jed nak dy mi sja rzą du
mia ła rów nież zna cze nie sym bo licz ne, któ re ruch opo ru uznał za zwy cię stwo nad „po -
li ty ką współ pra cy”.

29 sierp nia aresz to wa no oko ło 150 Duń czy ków, w więk szo ści waż ne oso bi sto ści
ży cia pu blicz ne go, prze trzy mu jąc ich ja ko za kład ni ków. Zo sta li prze nie sie ni do Ve stre
Fœng sel (wię zie nie, któ re go na czel ni kiem był Nie miec) lub do Hor serødlej ren (obo zu
in ter no wa nia na Pół noc nej Ze lan dii, gdzie z ini cja ty wy rzą du duń skie go la tem 1941 ro -
ku in ter no wa no ko mu ni stów)15. By ło to rów nież wy da rze nie prze ło mo we dla spo łecz -
no ści ży dow skiej, al bo wiem in ter no wa ny zo stał na czel ny ra bin Frie di ger z sy nem oraz
prze wod ni czą cy Sy na go gi wraz z kil ko ma in ny mi oso ba mi16. Pod ko niec sierp nia i po -
now nie w po ło wie wrze śnia na zi ści prze szu ki wa li sie dzi bę gmi ny ży dow skiej, za bie ra -
jąc li sty człon ków (wraz z ad re sa mi), by uzu peł nić spis duń skich Ży dów17. Ope ra cja ta
wy wo ła ła zro zu mia łe za nie po ko je nie spo łecz no ści ży dow skiej, jed nak urzęd ni cy z mi -
ni ster stwa spraw za gra nicz nych, któ rzy by li prze ko na ni, że nic się nie wy da rzy, uspo -
ka ja li przy wód ców gmi ny. 

8 wrze śnia 1943 ro ku Wer ner Best, na miest nik Da nii, wy słał do Ber li na te le gram,
w któ rym pro po no wał, by ak cję wy mie rzo ną prze ciw Ży dom prze pro wa dzić jesz cze
w cza sie trwa nia sta nu wy jąt ko we go. Kil ka ty go dni póź niej po in for mo wał nie miec kie go

14 V.Ö. Vilhjálms son ujaw nił w Me dal jens Bag si de, iż co naj mniej 21 uchodź ców ży dow skich zo -
sta ło wy da lo nych z ini cja ty wy stro ny duń skiej do Nie miec. Więk szość z nich zo sta ła za mor do wa na
w obo zach kon cen tra cyj nych bądź w obo zach za gła dy.

15 Pod ko niec sierp nia 1943 ro ku obo zem Hor serød kie ro wa li Niem cy; mie siąc póź niej słu żył rów -
nież ja ko obóz in ter no wa nia dla więź niów ży dow skich.

16 Por. M. Frie di ger, The re sien stadt, J. Fr. Clau sens For lag, Ko pen ha ga 1946, s. 20–27; E. Le vin,
Mine erin drin ger om mit ophold i The re sien stadt, Dansk Cen ter for Ho lo caust - og Fol ke drabs stu dier,
Ko pen ha ga, 2001, s. 15; M. Mel chior, Le vet og ople vet, H. Hir sch sprungs For lag, Ko pen ha ga 1965 (wyd.
ang.: A Rab bi re mem bers, Ly le Stu art, New York 1968), zob. część 2, rozdz. 3, w któ rym mo wa jest
o wy da rze niach 1943 ro ku.

17 Re wi zję w dniu 31 sierp nia naj praw do po dob niej prze pro wa dzi ło trzech Duń czy ków z SS; por.
Na zijäger Zu roff bringt neue Be we ise ge gen Ex -SS -Mann aus Däne mark do stęp ny pod ad re sem
http://www.ope ra tion la st chan ce.org/GER MA NY_19-30.htm; S. Gold baum Ta ra bi ni Fra ca pa ne, Der for
ønskes Søren Kam sta dig for ret ten, „In for ma tion”, 1 mar ca 2007, s. 22–23.
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eks per ta do spraw mor skich, Geo r ga Duc kwit za, o zbli ża ją cej się ak cji, wie dząc o je go
bli skich kon tak tach z wy so ko po sta wio nym po li ty ka mi duń ski mi. Duc kwitz ich
ostrzegł. Ostrze że nie to do tar ło do gmi ny ży dow skiej i ra bin Mel chior, któ ry za stą pił
uwię zio ne go Frie di ge ra, ostrzegł człon ków gmi ny o nad cho dzą cej ak cji pod czas prze -
rwy w po ran nym na bo żeń stwie 29 wrze śnia18. 

W owym cza sie spo łecz ność ży dow ska skła da ła się z trzech cał ko wi cie róż nych grup:
sta re ro dzi ny duń skich Ży dów, w więk szo ści na le żą ce do kla sy śred niej (oko ło 1600
osób); imi gran ci z Eu ro py Wschod niej, któ rzy przy by li do Da nii w cza sie pierw szej woj -
ny świa to wej – w więk szo ści ro bot ni cy (oko ło 3400 osób); wresz cie uchodź cy z Nie miec
i kra jów przez Niem cy oku po wa nych przy by li do Da nii w la tach 30. (oko ło 1500 osób)19.
Spo śród tych ostat nich dwie trze cie uchodź ców po cho dzi ło z róż nych śro do wisk, po zo -
sta li zaś by li dzieć mi z Ju gend -aliy ah oraz człon ka mi ru chu mło dzie żo we go He -Cha luc.
Więk szość owych mło dych lu dzi umiesz czo no w paź dzier ni ku 1943 ro ku w go spo dar -
stwach sto sun ko wo od da lo nych od Ko pen ha gi, na wy spach Ze lan dia i Fu nen20. 

Akcja roz po częła się wie czo rem w pią tek 1 paź dzier ni ka 1943 ro ku. Za blo ko wa ne
zo sta ły te le fo ny, zaś gru py funk cjo na riu szy ge sta po i nie miec cy żan dar mi przy po mo -
cy duń skich ochot ni ków z SS jeź dzi li po ży dow skich miesz ka niach21. W tym mo men -
cie więk szość Ży dów zdą ży ła się już ukryć czy to u przy ja ciół, czy to u zna jo mych.
Pierw szej no cy, a fak tycz nie je dy nej, pod czas któ rej do ko ny wa no re wi zji, aresz to wa no
oko ło 200 osób w oko li cach Ko pen ha gi i oko ło 100 na Fu nen i w Ju tlan dii. W na stęp -
nych ty go dniach li sta aresz to wa nych wzro sła do oko ło 500 osób. 

Pierw szy z czte rech po cią gów z Ży da mi od je chał z Aal bor ga do Te re zi na 2 paź -
dzier ni ka o 11.10. Po ciąg za trzy my wał się na kil ku sta cjach na pół wy spie, za bie ra jąc
więź niów z Ju tlan dii i Fu nen. Te go sa me go po ran ka sta tek „War the land” opu ścił port
ko pen ha ski uda jąc się do Swi nemünde (Świ no uj ście), a da lej już po ciągiem do Te re zi -
na. Na stat ku tym zna lazło się rów nież 150 ko mu ni stów z obo zu Hor serød, któ rzy zo -
sta li prze wie zie ni do Stut tho fu. Kil ka ty go dni póź niej z Hor serød od szedł do Te re zi na
ko lej ny „żydow ski trans port”. Ostat ni trans port wi ęź niów żydow skich opuścił obóz
w Hor serød 23 li sto pa da 1943 ro ku. Tym ra zem ce lem pod róży był Ra vensbrück (dla
ko biet i dzie ci) oraz Sach sen hau sen (dla mężczyzn).

Na po cząt ku li sto pa da 1943 ro ku, mie siąc po de por ta cji pierw szych więź niów ży -
dow skich, do Ko pen ha gi przy je chał Adolf Eich mann. Po roz mo wie z nim Wer ner Best
wy słał do Re ichs si cher he it shaup tamt (RSHA) te le gram z na stę pu ją cą pro po zy cją: 

18 M. Mel chior, op. cit.
19 A. Arn he im, Det Mo sa iske Tro es sam fund un der be sæt tel sen” w: H. Kirch hoff (red.), Nyt lys over

okto ber 1943, Syd dansk Uni ver si tets for lag, Oden se 2002, s. 25–36. 
20 Pier wot nym ce lem ich po by tu by ło za po zna nie się z upra wą ro li w Da nii, co mia ło trwać rok,

póź niej zaś wy jazd do Pa le sty ny. Jed nak z uwa gi na wy buch woj ny ci mło dzi lu dzie zo sta li w Da nii
zda ni wy łącz nie na sie bie, por. J. Hæstrup, Pas sa ge to Pa le sti ne: young Jews in Den mark 1932–1945,
Oden se Uni ver si ty Press, Oden se 1983.

21 Por. C.B. Chri sten sen, N.B. Po ul sen, P.S. Smith, The Da nish Vo lun te ers in the Waf fen SS, s. 84–89;
H. Lund to fte, Den sto re un d ta gel se – Ge sta po og jøde ak tio nen, s. 192–193, w: H. So de -Mad sen (red.),
I Hi tler -Ty sklands skyg ge, Asche ho ug, Ko pen ha ga 2003, s. 182–201.
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„1) Ży dzi po wy żej 60. ro ku ży cia nie bę dą już pod le ga li de por ta cji.
2) Mi schlin ge oraz Ży dzi z mał żeństw mie sza nych, któ rzy zo sta li aresz to wa ni
i de por to wa ni, win ni zo stać zwol nie ni i od tran spor to wa ni z po wro tem do Da nii.
3) Wszy scy Ży dzi de por to wa ni z Da nii win ni po zo stać w Te re zi nie, gdzie w nie -
da le kiej przy szło ści od wie dzą ich przed sta wi cie le ad mi ni stra cji duń skiej i duń -
skie go Czer wo ne go Krzy ża”22. 

5 li sto pa da RSHA po in for mo wa ło te le gra ficz nie Wer ne ra Be sta, na któ re punk ty wy -
ra ża zgo dę, a któ re na le ży zmie nić. W od po wie dzi tej zwró co no rów nież uwa gę, że
punkt pierw szy do ty czy wy łącz nie osób do tąd nie uję tych (de por to wa nych zo sta ło po -
nad 100 osób po wy żej 60. ro ku ży cia)23. Po dru gie, po zwo le nia na po wrót do Da nii dla
Mi schlin ge i Ży dów ży ją cych w mał żeń stwach mie sza nych udzie la ne bę dą in dy wi du al -
nie, po osob nym roz pa trze niu każ de go przy pad ku. Po trze cie, wi zy ta czyn ni ków duń -
skich zo sta ła uzna na za nie po żą da ną do la ta 1944 ro ku, a więź nio wie po cho dzą cy
z Da nii ma ją pra wo do ko re spon den cji z kra jem, nie ma ją jed nak pra wa otrzy my wać
pa czek żyw no ścio wych. Te le gram za my ka ła in for ma cja, iż duń ski po seł w Ber li nie zo -
sta nie po wia do mio ny o po wyż szych de cy zjach24.

Wła dze duń skie nie ustan nie przy po mi na ły wła dzom nie miec kim o umo wie do ty -
czą cej po wro tu do kra ju osób „omył ko wo de por to wa nych” – jak je czę sto okre śla no
w do ku men tach mi ni ster stwa spraw za gra nicz nych25, w su mie oko ło 30 osób: Mi -
schlin ge, Ży dów z mał żeństw mie sza nych oraz tzw. Härtefälle, tj. cho rych i osób w po -
de szłym wie ku. W stycz niu 1944 ro ku pięć osób fak tycz nie po wró ci ło do Da nii, co naj -
praw do po dob niej by ło ge stem ob li czo nym na uspo ko je nie urzęd ni ków duń skich.

Duń scy więź nio wie w Te re zi nie nie mie li po ję cia o „umo wie” mię dzy Be stem
a Eich man nem, mi mo że nie uszło ich uwa gi, iż nie prze pro wa dzo no de por ta cji więź -
niów duń skich26. Wio sną 1944 ro ku za czę ły przy cho dzić do więź niów duń skich pacz ki

22 Te le gram 1353 wy sła ny przez dr. Be sta 3 li sto pa da 1943 ro ku w spra wie te ma tów oma wia nych
z Adol fem Eich ma nem pod czas je go wi zy ty w Ko pen ha dze. Te le gram znaj du je się w Da nish Re cord
Of fi ce, Auswärti ges Amt, „In land II ge he im Ju den Mas sna men” box 226, tekst ory gi nal ny brzmi „1) Ju -
den über 60 Jah re sol len nicht mehr fe st ge nom men und de por tiert wer den. 2) Hal bju den und Ju den
in Mi sche he, die fe st ge nom men und de por tiert sind, sol len fre ige las sen und nach Däne mark zurückge -
bracht wer den. 3) Sämtli che aus Däne mark de por tier ten Ju den sol len in The re sien stadt ble iben und
dort in ab seh ba rer Ze it von Ver tre tern der däni schen Zen tra lver wal tung und des däni schen Ro ten
Kreu zes be sucht wer den”.

23 L. Yahil, op. cit., s. 276.
24 Te le gram da to wa ny na 5 li sto pa da 1943 ro ku znaj du je się w Da nish Re cord Of fi ce, Auswärti ges Amt,

„In land II ge he im Ju den Mas sna men, box 226. Nie jest dla mnie ja sne, czy po seł duń ski zo stał fak tycz nie
po in for mo wa ny o je go tre ści. Wi zy ta w Te re zi nie oraz przy go to wa nia do niej zo sta ły opi sa ne przez H. So -
de -Mad sen (Red det fra Hi tlers he lve de, s. 153–165), przy czym nie je stem pew na, czy stro na duń ska zo sta -
ła po in for mo wa na, że ta ka wi zy ta nie bę dzie mo gła dojść do skut ku przed wio sną 1944 ro ku.

25 Ibi dem, s. 145–148, por. rów nież róż ne li sty Da nish Re cord Of fi ce, Uden rig smi ni ste riets grup pe -
ord ne de sa ger ca. 1909–1945, 120 D43/3/1, „Fej lag tigt de por te re de jøder”.

26 Jed ne go z więź niów miesz ka ją cych z psy chicz nie cho ry mi w Te re zi nie mi mo wszyst ko de por -
to wa no, praw do po dob nie do Au schwitz. Jed nak że nie wy stę pu je on w duń skich spi sach ofiar woj ny.
Nar ra cja ogól na przy ta cza hi sto rię owej „umo wy”, pew na licz ba re la cji mó wi o oba wie przed de por ta -
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żyw no ścio we, mi mo że umo wa te go nie prze wi dy wa ła. Pacz ki wy sy ła ły oso by pry wat -
ne, czę ścio wo za po śred nic twem or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, póź niej zaś Czer wo ne go
Krzy ża27. Pacz ki nie po pra wi ły zna czą co po zio mu ży cia więź niów; więź nio wie otrzy -
mu ją cy do tąd je dy nie nędz ne ra cje obo zo we, te raz do sta wa li pacz ki z płat ka mi owsia -
ny mi, ma słem, su cha ra mi i se rem. Z da nych sta ty stycz nych wy ni ka, że od kąd za czę ły
nad cho dzić pacz ki żyw no ścio we, wśród duń skich więź niów spa dła śmier tel ność28. 

Wio sną 1944 ro ku mia ła miej sce w Te re zi nie wiel ka Verschöne rung sak tion: w obo -
zie od ma lo wa no do my, po sia no tra wę, zbu do wa no pla ce za baw, sa lę kon cer to wą itp.
W po ło wie ma ja do Au schwitz wy sła no trzy trans por ty, 7500 lu dzi, by zmniej szyć
prze lud nie nie w obo zie29. 22 czerw ca 1944 ro ku pew na licz ba ro dzin duń skich (co jed -
nak nie do ty czy ło wszyst kich więź niów z Da nii) otrzy ma ła po zwo le nie na wspól ne za -
miesz ka nie w no wo urzą dzo nych po ko jach, w prze ci wień stwie do po zo sta łych więź -
niów prze by wa ją cych w ba ra kach, w któ rych męż czyzn od se pa ro wa no od ko biet
i dzie ci. By ła to swo ista in sce ni za cja na po trze by wi zy ty przed sta wi cie li Czer wo ne go
Krzy ża 23 czerw ca 1944 ro ku, w któ rej wzię ło udział dwóch Duń czy ków: dr Eigil Ju el
Hen ning sen z Na ro do we go Urzę du Zdro wia, bę dą cy rów nież przed sta wi cie lem Duń -
skie go Czer wo ne go Krzy ża, oraz Frants Hvass z mi ni ster stwa spraw za gra nicz nych.
Na cze le de le ga cji, w któ rej skła dzie zna la zło się rów nież kil ku Niem ców, stał dr Mau -
ri ce Ros sel z Mię dzy na ro do we go Czer wo ne go Krzy ża30. Od sa me go po cząt ku duń skie

cja mi, rów nież wśród więź niów duń skich, zob. R. Op pen hejm, Jøder ne i The re sien stadt, s. 372, w:
V. La Co ur (red.) Dan mark un der Be sæt tel sen, t. III, We ster mann, Ko pen ha ga 1946, s. 369–380;
B. Epel mann, Ghet to dag bog, 3 Hol ken feldt, 2005, s. 46–50. 

27 Kosz ty po nio sło pań stwo duń skie, przy czym część środ ków po cho dzi ła z wpłat osób pry wat -
nych, zob. H. So de -Mad sen, The Per fect De cep tion. The Da nish Jews and The re sien stadt 1940–1945,
s. 277–280, w: Leo Ba eck In sti tu te Year bo ok 38, s. 263–290.

28 Wśród duń skich hi sto ry ków pa nu je opi nia, że dzię ki pacz kom żyw no ścio wym ża den z duń skich
więź niów w Te re zi nie nie zmarł z gło du czy nie do ży wie nia. Jed nak że z pew nej licz by re la cji wy ni ka,
iż duń scy więź nio wie umie ra li z gło du, za nim wio sną 1944 ro ku za czę ły re gu lar nie przy cho dzić pacz -
ki żyw no ścio we. Por. C. i S. Mey er, The re sien stadt – det isce ne sat te be drag, Rho dos, Ko pen ha ga 1991,
s. 88; M. Op pen hejm, Men ne ske fæl den, Hans Re it zel, Ko pen ha ga 1981, s. 69; K.R. Ti xell, któ ra ja ko
dziec ko sa ma by ła wię zio na w Te re zi nie, opo wia da w roz mo wie o śmier ci gło do wej jej oj ca, zob.
A. Hjelm -Han sen, Hun var barn i KZ -lejr: Vi var så sult ne at vi stjal kar to fler, „Po li ti ken”, 29 IV 1980,
roz mo wa z Kla rą Ti xell i Kam mą An ders son.

29 Por. www.te re zin stu dies.cz/deu/ITI/da ta ba se/tr_out_da te oraz D. Czech, Ka len da rium der Ere -
ignis se im Kon zen tra tion sla ger Au schwitz -Bir ke nau 1939–1945, Ro wohlt, 1989. Z pew nych wzglę dów
w duń skich pra cach hi sto rycz nych po da wa na jest błęd na licz ba de por to wa nych do Au schwitz, tj.
17 500/17 000, por. H. So de -Mad sen, The Per fect De cep tion, s. 281; T. Stræ de, Octo ber 1943, The Re -
scue of the Da nish Jews from An ni hi la tion, The Roy al Da nish Mi ni stry of Fo re ign Af fa irs and The Mu -
seum of Da nish Re si stan ce 1940–1945, Ko pen ha ga, 1998. http://www.um.dk/Pu bli ka tio ner/UM/En -
glish/Octo be r1943/okto ber.doc

30 W re la cjach duń skich hi sto ry ków z wi zy ty w Te re zi nie udział przed sta wi cie li duń skich ak cen -
to wa ny jest do te go stop nia, że czę sto opi sy wa na jest ja ko wi zy ta Duń czy ków przy mar gi nal nym
udzia le szwaj car skie go le ka rza. Moż na rów nież od nieść wra że nie, że wi zy ta do szła do skut ku dzię ki
twar de mu sta no wi sku stro ny duń skiej w ne go cja cjach z Niem ca mi (zob. np. H. So de -Mad sen, The Per -
fect De cep tion). Hi sto ry cy duń scy nie za ję li się kwe stią, czy udział stro ny duń skiej miał ja kie kol wiek
zna cze nie oraz czy re la cje uczest ni ków mo gły by zmie nić ob raz sy tu acji w per spek ty wie mię dzy na ro -
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mi ni ster stwo spraw za gra nicz nych ubie ga ło się o po zwo le nie na wi zy tę w obo zie. Wi -
zy tę ta ką prze wi dy wa ła umo wa mię dzy Eich man nem i Be stem, a te raz nad szedł na nią
czas. 23 czerw ca 1944 ro ku re no wa cja zo sta ła ukoń czo na, a obóz wy glą dał jak ma ła
miej sco wość uzdro wi sko wa. Z ana li zy trzech ist nie ją cych ra por tów, do ty czą cych tej
wi zy ty31, wy ni ka, że go ście nie zda wa li so bie spra wy, że mie li do czy nie nia z in sce ni -
za cją. W rze czy wi sto ści ra por ty te są bar dzo do sie bie po dob ne. Su ge ru je to, że wszyst -
kie opar te są na wystę pie au tor stwa Pau la Ep p ste ina, więź nia, Prze wod ni czą ce go [Ra -
dy] Star szych, zmu szo ne go te go dnia do od gry wa nia ro li bur mi strza Te re zi na. Po nad -
to je go udział w in sce ni za cji zo stał do kład nie za pla no wa ny i uprzed nio za twier dzo ny
przez ko men dan ta obo zu.

Więź nio wie ży wi li na dzie ję, że od wie dza ją ca obóz de le ga cja zo rien tu je się, iż ma
do czy nie nia z in sce ni za cją i po dej mie sto sow ne kro ki, by zmie nić wa run ki, w ja kich
prze by wa li wszy scy więź nio wie32. Mi mo że do te go nie do szło, wi zy ta mia ła ogrom ne
zna cze nie dla ro dzin po cho dzą cych z Da nii, któ rym po zwo lo no się prze pro wa dzić
do pry wat nych po ko jów i w nich po zo stać. Po nad to pacz ki żyw no ścio we za czę ły nad -
cho dzić bar dziej re gu lar nie, al bo wiem po wi zy cie Czer wo ne go Krzy ża wła dze nie miec -
kie udzie li ły for mal ne go ze zwo le nia na nad sy ła nie prze sy łek z żyw no ścią.

Nie mal dzie sięć mie się cy póź niej, 13 kwiet nia 1945 ro ku, oso by de por to wa ne z Da nii
otrzy ma ły po le ce nie spa ko wa nia się, miały bo wiem wra cać do do mów. Bia łe au to bu sy

do wej, gdyby mia ły cha rak ter bar dziej kry tycz ny. Z dru giej stro ny w pi śmien nic twie in nych kra jów
na cisk oraz kry ty ka do ty czy ła przede wszyst kim udzia łu dr. Ros se la, przed sta wi cie la Mię dzy na ro do -
we go Czer wo ne go Krzy ża, dla te go też okre śla się to wy da rze nie ja ko „wi zy tę Czer wo ne go Krzy ża”.
Wą tek związ ku mię dzy wi zy tą Czer wo ne go Krzy ża a li kwi da cją obo zu ro dzin ne go w Au schwitz–Bir -
ke nau nie zo stał pod ję ty w pro wa dzo nych w Da nii ba da niach przed mio tu; por. O.D. Kul ka, Ghet to in
an An ni hi la tion Camp; Je wish So cial Hi sto ry in the Ho lo caust Pe riod and its Ul ti ma te Li mits, w: Y. Gut -
man, A. Saf (red.), The Na zi Con cen tra tion Camps – Pro ce edings of the Fo urth Yad Va shem In ter na tio -
nal Hi sto ri cal Con fe ren ce, Je ru sa lem, 1980, Yad Va shem, Je ru sa lem 1984, s. 315–330; N. Ke ren, The fa -
mil ly camp, w: Y. Gut man, M. Be ren baum (red.), Ana to my of the Au schwitz de ath camp, In dia na Uni -
ver si ty Press, Blo oming ton 1998, s. 428–440.

31 Ra port Mau ri ce’a Ros se la znaj du je się dzia le mi kro fil mów USHMM w Wa szyng to nie, Re cords re -
la ted to the ac ti vi ties of ICR in Te re zin, RG -04.014*1; E. Ju el Hen ning sen’s, w: H. So de -Mad sen (red.),
Den gang i The re sien stadt, s. 57–74; F. Hvass” zob. Da nish Re cord Of fi ce, pry wat ne ar chi wum E. Ju el
Hen ning se na, no. 6880, box 1, „Rej se til The re sien stadt 1944”. Zob. rów nież H. So de -Mad sen, The Per -
fect De cep tion, s. 282–284.

32 Por. Erik D., Skarp Kri tik af dansk Kom mis sion, som besřgte The re sien stadt, „B.T.”, 28 V 1945;
R. Op pen hejm, Jøder ne i The re sien stadt, s. 378; idem, Kom men tar til Rap port om en rap port, „Po li ti -
ken”, 1 X 1978, s. 5; H. Pol l now, Ty sker nes Kæm pe bluff i The re sien stadt, „Vej le Amts Fol ke blad”,
22 X 1945. W li te ra tu rze naj czę ściej wy stę pu je po gląd, iż przed sta wi cie le stro ny duń skiej nie mo gli
ujaw nić te go, co zo ba czy li w obo zie, oba wia jąc się, że duń scy więź nio wie Te re zi na mo gli by zo stać
skrzyw dze ni. Do pie ro w 1967 ro ku Franz Hvass na pi sał, iż po dzi wia Ży dów, „któ rzy do kła da jąc nie -
zwy kłych sta rań, dzia ła jąc w ra mach sa mo rzą du, stwo rzy li sto sun ko wo do bre wa run ki dla prze by wa -
ją cych w Te re zi nie współ wy znaw ców, któ rzy na tchnę li ich od wa gą, da jąc im si łę do dal sze go ży cia
w na dziei na lep szą przy szłość”. W grun cie rze czy z te go cy ta tu wy ni ka, że po nad 20 lat póź niej na -
dal nie zda wał so bie spra wy, że to, co wi dział w obo zie, by ło po pro stu oszu stwem (Da nish Re cord Of -
fi ce, pry wat ne ar chi wum Frant sa Hvas sa, no. 6985, box 3).
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szwedz kie za bra ły 423 oso by33, któ re przez Niem cy tra fi ły do Da nii. 17 kwiet nia do -
tarły do gra ni cy, gdzie po wi ta no ich je dze niem, mle kiem i cia stem. Dal sza po dróż
przez wciąż oku po wa ną Da nię prze bie ga ła spo koj nie, po nie waż Niem cy za ka za li
wszel kich zgro ma dzeń, a po po sto ju w Oden se i dru gim w Ko pen ha dze, po pły nę li stat -
kiem do Szwe cji. Więk szość by łych więź niów umiesz czo no w dwóch obo zach kwa ran -
tan ny w Strangnäs i Tylösand. 4 ma ja 1945 ro ku ra dio po da ło in for ma cję o ka pi tu la cji
Nie miec, co ozna cza ło, że uchodź cy i by li de por to wa ni bę dą mo gli wkrót ce wró cić
do Da nii34.

Naj now sze ba da nia do ty czą ce duń skich aspek tów Za gła dy

Wy da le nie uchodź ców ży dow skich

Po doj ściu Hi tle ra do wła dzy w stycz niu 1933 ro ku co raz wię cej uchodź ców pró bo -
wa ło prze do stać się z Nie miec do Da nii. Po dob nie jak w in nych kra jach, nie ła two im
by ło uzy skać wi zę i pra wo po by tu w Da nii,  bo wiem uchodź ców ży dow skich nie uwa -
ża no za uchodź ców po li tycz nych. Jed nym uda ło się uzy skać te do ku men ty i zna leź li
– choć przez pe wien czas – azyl w Da nii, in ni mu sie li da lej zma gać się z wła dza mi duń -
ski mi, któ re z pew nym wa ha niem przyj mo wa ły uchodź ców ży dow skich35, za chę ca jąc
ich do dal szej po dró ży bądź do po wro tu do Nie miec36, nie któ rych wręcz wy da la jąc
z Da nii.

W książ ce Me dal jens Bag si de (Dru ga stro na me da lu) hi sto ryk Vilhjálmur Örn
Vilhjálms son opi su je ży cie i śmierć 21 uchodź ców ży dow skich, w tym troj ga dzie ci,
wy da lo nych w la tach 1940–1943 z ini cja ty wy duń skiej, a nie nie miec kiej. Więk szość
z nich zgi nę ła póź niej w obo zach kon cen tra cyj nych lub obo zach za gła dy. 

W 1998 ro ku Vilhjálms son na pi sał ar ty kuł o tym wy da le niu37, któ ry wy wo łał w Da nii
szer szą dys ku sję, by w koń cu za owo co wać w 2000 ro ku wnio skiem rzą du o wsz czę cie
ofi cjal ne go do cho dze nia na te mat po li ty ki Da nii wo bec uchodź ców w la tach 1933–194538.

33 Au to bu sy po cho dzi ły ze Szwe cji, ale sa ma ak cja ra tun ko wa by ła owo cem współ pra cy duń sko -
-szwedz kiej, zob. J. Holm, San dhe den om de hvi de bus ser, Sam le ren, Ko pen ha ga 1984; H. So de -Mad -
sen, Red det fra Hi tlers he lve de.

34 Ko lej nym nie dość grun tow nie zba da nym aspek tem jest kwe stia po wro tu więź niów i uchodź -
ców. Wła dze duń skie chro ni ły pew ną licz bę miesz kań przed plą dro wa niem, wie lu są sia dów i przy ja -
ciół pil no wa ło ich do byt ku itp. Mi mo to część po wra ca ją cych zo rien to wa ła się, iż stra ci ła wszyst ko
– ich miesz ka nia wy na ję to in nym lo ka to rom, me ble i do by tek sprze da no itp. V. Bo ol sen, Første stop:
Øre ga ard w RAM BAM 15, C. A. Re it zels For lag A/S, Ko pen ha ga 2006, s. 94–112; P. Aron, Ben – the
alien bird, Gef fen Pu bli shing Ho use, Je ru sa lem, 1999, E. Le vin, op. cit., s. 59.

35 W Da nii zna la zło schro nie nie 1500 uchodź ców, por. A. Arn he im, op. cit.
36 B. Blüdni kow, Som om de slet ik ke eks i ste re de, Hu go Ro then berg og kam pen for de ty ske jøder,

Sam le ren, Ko pen ha ga 2001; L. Rünitz, op. cit.; V.Ö. Vilhjálms son, Me dal jens Bag si de. 
37 V.Ö. Vilhjálms son, Dan mark forrådte også jøder ne, „Ber ling ske Ti den de”, 26 XII 1998, roz dział 1,

s. 15. 
38 Był to wów czas naj więk szy pro jekt ba dań ar chi wal nych w Da nii, zo stał już ukoń czo ny, a ostat -

ni tom jest w przy go to wa niu i ma się uka zać dru kiem wio sną 2007 ro ku. Wię cej in for ma cji moż na zna -
leźć pod ad re sem http://www.diis.dk/sw16215.asp
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Do cho dze nie pro wa dzi ła gru pa ba da czy w no wo utwo rzo nym Duń skim Ośrod ku Ba -
dań nad Za gła dą i Lu do bój stwem z sie dzi bą w Ko pen ha dze39, gdzie Vilhjálms son przez
kil ka lat pra co wał nad swo ją książ ką. Wy da nie Me dal jens Bag si de spo tka ło się z du żym
za in te re so wa niem, co z cza sem spo wo do wa ło prze pro si ny pre mie ra An der sa Fo gha
Ra smus se na w imie niu pań stwa duń skie go za po stę po wa nie wo bec uchodź ców. Akt
prze pro sin miał miej sce 4 ma ja 2005 ro ku pod czas na bo żeń stwa z oka zji wy zwo le nia
Da nii.

Nie któ re z osób wy stę pu ją cych w tej książ ce mo gą być szcze gól nie in te re su ją ce dla
pol skie go czy tel ni ka. Na przy kład Ste fan Lu dwik Ja cób Glücksman, uro dzo ny w War -
sza wie 27 lu te go 1911 ro ku41. Ów mło dy pol ski hi sto ryk przy je chał do Da nii la tem 1939
ro ku na kurs ję zy ka duń skie go. Gdy Niem cy na je cha ły na Pol skę, je go po byt prze dłu -
żył się, jed nak wła dze duń skie pod ję ły spe cjal ne kro ki, by go wy da lić z kra ju, mi mo że
Niem cy nie wy ka zy wa ły za in te re so wa nia przyj mo wa niem pol skich Ży dów. Przez ca ły
swój po byt w Da nii Ste fan Glücksman utrzy my wał kon takt z prze by wa ją cy mi w War -
sza wie mat ką i sio strą. Gdy wy da lo no go z Da nii, je go przy ja ciel, Duń czyk, wziął
na prze cho wa nie je go rze czy oso bi ste, oca la jąc w ten spo sób je dy ny w swo im ro dza ju
zbiór li stów opi su ją cy ży cie prze cięt nej ży dow skiej ro dzi ny z kla sy śred niej w get cie
war szaw skim. W nie da le kiej przy szło ści li sty te ma ją uka zać się w mo no gra fii au tor -
stwa Vilhjálmu ra Örna Vilhjálms so na. Naj bliż sza ro dzi na Glücksma na zo sta ła za pew -
ne za mor do wa na w 1942 ro ku w Tre blin ce. Z ich li stów wy ni ka, że by li oni prze ko na -
ni, iż Ste fa no wi Glücksma no wi uda ło się unik nąć nędz nej eg zy sten cji w get cie, nie wy -
obra ża li so bie, że zo sta nie on wy da lo ny z Da nii do Nie miec, co na stą pi ło 30 stycz nia
1941 ro ku. Ste fan Glücksman zo stał prze wie zio ny do aresz tu ge sta po we Flens bur gu,
gdzie prze by wał przez dwa mie sią ce, po czym zo stał wy wie zio ny do Sach sen hau sen.
Z Sach sen hau sen wy wie zio no go do Gross -Ro sen, gdzie 24 paź dzier ni ka 1941 ro ku zo -
stał za mor do wa ny. 

Hi sto rię wy da lo nych uchodź ców opo wie dział do pie ro Vilhjálms son, co spo wo do -
wa ło for mal ne prze pro si ny pre mie ra An der sa Fo gha Ra smus se na: „Prze pro si ny nie są
w sta nie zmie nić hi sto rii. Mo gą one jed nak sta no wić przy zna nie się do hi sto rycz nych
błę dów, aby obec ne po ko le nie i te, któ re po nim przyj dą, mo gły unik nąć po dob nych
błę dów w przy szło ści”42.

39 Duń ski Ośro dek Ba dań nad Za gła dą i Lu do bój stwem roz po czął dzia łal ność w ma ju 2000 ro ku,
ale już w stycz niu 2003 ro ku po łą czył się z in ny mi ośrod ka mi ba daw czy mi. Obec nie jest je dy nie za -
kła dem w Duń skim In sty tu cie Stu diów Mię dzy na ro do wych (DIIS) zaj mu ją cym się ma so wą eks ter mi -
na cją i pro ble ma mi post kon flik to wy mi, a je go per so nel sta no wi le d wie kil ku ba da czy (ża den z nich nie
zaj mu je się Za gła dą). Zob. rów nież http://diis.dk/sw23169.asp i M. Mik kel sen, Ho lo caust cen ter luk -
ker ned, „Kri ste ligt Dag blad”, 8 IV 2006. Wer sja an giel ska ar ty ku łu pod ad re sem http://diis.dk/
sw23169.asp. 

40 Stat smi ni ster An ders Fogh Ra smus sens ta le i Min de lun den 4. maj 2005 (prze mó wie nie pre mie -
ra) http://www.stat smi ni ste riet.dk/in dex.asp?d=2316&o=2&n=0&h=2&t=14&s=1 

41 V.Ö. Vilhjálms son, Me dal jens Bag si de, s. 168–171.
42 Prze kład au to ra; Stat smi ni ster An ders Fogh Ra smus sens ta le i Min de lun den 4. maj 2005.
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Paź dzier nik 1943 – ak cja ra tun ko wa
Więk szość Ży dów, któ rym po zwo lo no po zo stać w Da nii, ucie kła do Szwe cji w paź -

dzier ni ku 1943 ro ku. Ak cja ra tun ko wa obej mu ją ca oko ło 7000 Ży dów ze bra ła za słu żo -
ne po chwa ły we wszyst kich kra jach, wi dzia no w niej bo wiem świa tło w ciem no ści,
przy kład czło wie czeń stwa wśród gro zy woj ny. Zda niem pro fes sor Le ni Yahil, któ rej
książ ka da je naj peł niej szy ob raz Za gła dy w Da nii, „ów szcze gól ny cha rak ter Duń czy -
ków, ich po czu cie mo ral no ści oraz ich umi ło wa nie wol no ści i de mo kra cji” mo gą słu -
żyć za wy ja śnie nie nie któ rych po wo dów pod ję cia tej ak cji43. Po dob ne ar gu men ty do ty -
czą ce tej ak cji mo że my zna leźć w ame ry kań skiej li te ra tu rze na uko wej44. Jed nak mi mo
że ta ak cja to wspa nia ły przy kład czło wie czeń stwa, w jej hi sto rii wy stę pu je wię cej niu -
an sów, niż moż na za zwy czaj zna leźć w nar ra cjach hi sto rycz nych. Nie któ re z tych niu -
an sów zy sku ją stop nio wo ak cep ta cję w Da nii. W 1995 ro ku dwaj hi sto ry cy Mi cha el Mo -
gen sen i Ra smus Kreth opu bli ko wa li Flug ten til Sve ri ge. Ak tio nen mod de dan ske jøder
okto ber 1943 (Uciecz ka do Szwe cji. Ak cja prze ciw duń skim Ży dom w paź dzier ni ku
1943 ro ku). Au to rzy utrzy mu ją, iż ak cja ra tun ko wa mia ła w rze czy wi sto ści miej sce
oko ło ty go dnia wcze śniej, za nim uak tyw ni ły się roz ma ite or ga ni za cje po mo co we, zwa -
żyw szy zaś, że więk szo ści Ży dów uda ło się uciec do Szwe cji w cza sie krót szym niż trzy
ty go dnie, zda niem au to rów wie lu z nich opu ści ło Da nię bez szcze gól nej po mo cy Duń -
czy ków (z wy jąt kiem ry ba ków pro wa dzą cych ło dzie)45. Usta le nia au to rów po ka zu ją nie -
pre cy zyj ność i uogól nio ny oraz ste reo ty po wy ob raz ak tyw nych Duń czy ków udzie la ją -
cych po mo cy bier nym i bez bron nym Ży dom46, któ rych wie lu w rze czy wi sto ści ucie kło
do Szwe cji wła sny mi si ła mi przed i w trak cie „ak cji prze ciw Ży dom”. Po nad to Mo gen sen
i Kreth twier dzą, iż wa run kiem wstęp nym by ła opła ta za prze wóz: w prak ty ce ozna cza
to, że na po cząt ku tyl ko oso by za moż ne by ły w sta nie prze do stać się do bez piecz nej
Szwe cji. Mniej za moż ni mu sie li cze kać na po moc dzia ła ją cych wów czas or ga ni za cji47. 

Ba da jąc ar chi wa szwedz kie Mi cha el Mo gen sen48 usta lił wy so kość opła ty za prze -
wóz do Szwe cji. We wrze śniu 1943 ro ku, tj. przed „ak cją”, wy no si ła ona oko ło 850 ko ron

43 Prze kład au to ra, zob. L. Yahil, op. cit., s. 22. Na te mat mo ty wów kie ru ją cych oso ba mi udzie la ja -
cy mi po mo cy oraz dys ku sji dość wy ide ali zo wa nej in ter pre ta cji Yahil, zob. M. Mo gen sen, R. Kreth,
Flug ten til Sve ri ge. Ak tio nen mod de dan ske jøder okto ber 1943, Gyl den dal, Ko pen ha ga 1995, s. 86–92.

44 Np. H. Flen der, Re scue in Den mark, Si mon & Schu s ter, No wy Jork, 1963; L. Gold ber ger (red.),
The Re scue of the Da nish Jews, Mo ral Co ura ge un der Stress, New York Uni ver si ty Press, 1987. Na te mat
dys ku sji do ty czą cej roz ma itych ujęć wy da rzeń z paź dzier ni ka 1943 ro ku, zob. S.L. Bak, Jøde ak tio nen
okto ber 1943. Fo re stil lin ger i of fen tli ghed og for sk ning, Mu seum Tu scu la nums For lag, Ko pen ha ga 2001. 

45 M. Mo gen sen, R. Kreth, op. cit., s. 54–63.
46 L. Yahil, op. cit., s. 336: „Wziąw szy wszyst kie oko licz no ści pod uwa gę, duń scy Ży dzi by li przed -

mio tem – za rów no przed mio tem prze śla do wań, jak i przed mio tem ak cji ra tun ko wej; przed mio tem de -
cy zji po li tycz nych – de cy zji Niem ców i de cy zji Duń czy ków”. (prze kład au to ra). Stu den ci aka de mii rol -
ni czej, któ rzy pró bo wa li się ura to wać, ukry wa li się w ło dziach i po cią gach, by prze do stać się do Szwe -
cji bądź Pa le sty ny, w ana li zie Le ni Yahil są za kwa li fi ko wa ni ina czej.

47 M. Mo gen sen, R. Kreth, op. cit., s. 92. 
48 M. Mo gen sen, Hvad fort æl ler de sven ske ar ki ver om red ning sak tio nen?, w: H. Kirch hoff (red.),

Nyt lys over okto ber 1943, Syd dansk Uni ver si tets for lag, Oden se 2002, s. 49–57; M. Mo gen sen, Octo ber
1943–The Re scue of the Da nish Jews, w: M.B. Jen sen, S.L.B. Jen sen (red.), Den mark and the Ho lo caust,
In sti tu te for In ter na tio nal Stu dies, Ko pen ha ga 2003, s. 33–61.
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duń skich (w 2006 ro ku był to ekwi wa lent 15 500 ko ron bądź 2080 eu ro) za oso bę.
W cza sie naj więk sze go na tę że nia ucie czek ce na wa ha ła się od 1300 do 1500 ko ron
(23 700–27 300 ko ron lub 3181–3665 eu ro w 2006 ro ku). Po dwóch pierw szych ty go -
dniach ce na spa dła do oko ło 500 ko ron (9100 ko ron, lub 1221 eu ro obec nie)49. Oso by
wy ru sza ją ce z Gil le le je mu sia ły za pła cić rów no war tość po ło wy rocz nych za rob ków, by
prze kro czyć Sund w okre sie naj więk sze go na tę że nia ak cji ra tun ko wej50. In ny mi sło wy,
ce ny wa ha ły się w za leż no ści od po py tu. W póź niej szej fa zie ak cji wresz cie i naj bied -
niej si by li w sta nie wy je chać. Gdy po wsta ły gru py po mo co we, Duń czy cy ze bra li po kaź -
ne fun du sze, by po móc po kryć kosz ty trans por tu. Na le ży pod kre ślić, że nie zna my
przy pad ku, by ko muś od mó wio no po mo cy z po wo du bra ku środ ków. Jed nak że dla
pew nych osób sta ra nia o bez piecz ną po dróż do Szwe cji by ły za da niem tak wy czer pu -
ją cym, że wie le z nich po peł ni ło z roz pa czy sa mo bój stwo, za nim zor ga ni zo wa na zo sta -
ła for mal na po moc. Na przy kład pe wien uchodź ca z Nie miec, przedsiębiorca, gdy nie
uda ło mu się zna leźć spo so bu na oca le nie ro dzi ny, za bił swą żo nę i dwie cór ki, a sam
pró bo wał po peł nić sa mo bój stwo51. 

W wie lu pu bli ka cjach mo wa jest o tym, że Duń czy cy po ma ga ją cy swym ro da kom
Ży dom prze do stać się do Szwe cji ry zy ko wa li ży ciem oraz że wie lu wy sła no do na zi -
stow skich wię zień lub obo zów kon cen tra cyj nych, jak to mia ło miej sce w in nych kra -
jach. Rów nież pod tym wzglę dem wy da rze nia w Da nii mia ły in ny prze bieg. Dziś wie -
my już, że po moc udzie lo na duń skim Ży dom nie wią za ła się z ry zy kiem. Udzie la nie
po mo cy sa bo ta ży stom wią za ło się z ry zy kiem znacz nie więk szym. Nie zo sta ło wy da ne
żad ne ob wiesz cze nie in for mu ją ce, iż po moc Ży dom bę dzie su ro wo ka ra na. 5 wrze śnia
1943 ro ku wła dze nie miec kie ogło si ły na to miast, iż oso bom udzie la ją cym po mo cy sa -
bo ta ży stom i szpie gom gro zi ka ra śmier ci bądź ka ra wieloletniego wię zie nia52. Oso by
udzie la ją ce po mo cy Ży dom, któ re zo sta ły aresz to wa ne, na wet je śli aresz to wa nia do ko -
na ły wła dze nie miec kie, by ły prze ka zy wa ne po li cji duń skiej i sta wa ły przed duń skim
są dem, a naj wyż szy wy rok prze zeń wy da ny nie prze kra czał trzech mie się cy wię zie nia
w za kła dzie o ła god nym ry go rze53. Na le ży przy tym za uwa żyć, że ani ry ba cy, ani in ne
oso by udzie la ją ce po mo cy nie wie dzia ły wów czas o tym, dla te go też na tej pod sta wie
nie moż na – na tu ral nie – po mniej szać ich do ko nań.

Nie za leż nie od tych szcze gó łów ura to wa nie więk szo ści Ży dów duń skich mia ło
miej sce w kon tek ście Za gła dy, a w mro kach spo wi ja ją cych Eu ro pę by ła to „chwi la
cu dów”54.

49 War tość ko ron duń skich z 1943 ro ku w 2006 ro ku zo sta ła ob li czo na przy po mo cy kon wer te ra
cen Urzę du Sta ty stycz ne go Da nii, por. http://www.dst.dk/Sta ti stik/se ne ste/In d komst/Pri ser/Pris be -
re gner.aspx

50 M. Mo gen sen, R. Kreth, op. cit., s. 86–92. Ile kroć po dej mu je się w Da nii te mat tych opłat, wy wo -
łu je to dys ku sje po dob nie jak w 1945 ro ku, kie dy to we dług dzien ni ka „B.T.”, pew na licz ba Ży dów
zwró ci ła się do Mi ni ster stwa Spraw So cjal nych o zwrot kosz tów trans por tu, por. Jøder ønsker Er stat -
ning for Trans por ten over Øre sund, „B.T.”, 7 VIII 1945.

51 Frit Dan marks Hvid bog, t. II, Tha ning & Ap pels For lag, Ko pen ha ga 1946, s. 97.
52 M. Mo gen sen, R. Kreth, op. cit., s. 103.
53 Ibi dem, s. 94–105.
54 B. Blüdni kow, Et ma gisk øje blik: okto ber 1943, „Ber ling ske Ti den de”, 1 X 2003. 
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Licz ba Ży dów de por to wa nych z Da nii 
Ilu Ży dów zo sta ło fak tycz nie de por to wa nych z Da nii do Te re zi na? Zwa żyw szy

na względ nie nie wiel ką licz bę de por to wa nych od po wiedź nie po win na być trud na. Jest
jed nak ina czej. W cza sie de por ta cji i w na stęp nych mie sią cach wła dzom duń skim nie
uda ło się uzy skać peł ne go spi su de por to wa nych. Fakt, iż więk szo ści Ży dów duń skich
uda ło się uciec do Szwe cji, nie uła twił ba da czom usta le nia, kto zo stał de por to wa ny
do Te re zi na. Po nad to wy da je się, że po po wro cie uchodź ców ze Szwe cji po za koń cze -
niu woj ny nikt nie był za in te re so wa ny zre kon stru owa niem li sty de por to wa nych. Tak
czy owak ta ka li sta nie ist nie je. 

Tuż po woj nie mó wio no o 46055, 46656 bądź 47057 de por to wa nych. Dla te go też by -
ło pew nym za sko cze niem, gdy w la tach 90. Hans So de -Mad sen za czął wspo mi nać
o 481 de por to wa nych, któ ra to licz ba naj czę ściej wy stę pu je we współ cze snych pu bli -
ka cjach58. Jed nak z mo ich ba dań wy ni ka, że au tor oparł swe ob li cze nia na fał szy wych
prze słan kach. So de -Mad sen twier dzi bo wiem, iż 2 paź dzier ni ka 1943 ro ku de por to wa -
no 82 oso by z pro win cji i 202 z Ko pen ha gi59. Po da je po praw ne da ne, że 83 oso by przy -
by ły do Te re zi na 5 paź dzier ni ka, a 198 osób – 6 paź dzier ni ka. Zda niem So de -Mad se na,
zmia na ta wy ni ka z fak tu, iż trzech męż czyzn wy sko czy ło z po cią gu w po bli żu Ro skil -
de60 (oko ło 30 km na za chód od Ko pen ha gi). Jed nak, w ja kiż to spo sób uzy ska li śmy
przy rost z 82 do 83 osób w pierw szym trans por cie do Te re zi na? I jak wy ja śnić róż ni cę
mię dzy 202 oso ba mi de por to wa ny mi z Ko pen ha gi a 198 więź nia mi w dru gim trans por -
cie? Po nad to, po rów nu jąc te da ne z ory gi nal nym źró dłem61, wy da je się, że owych
trzech męż czyzn w rze czy wi sto ści zbie gło z in ne go trans por tu – trans por tu nr 4, któ ry
wy je chał z Da nii 23 li sto pa da! Co wię cej, ani trans port nr 1, ani trans port nr 2 nie prze -
jeż dża ły przez Ro skil de62. So de -Mad sen za uwa ża rów nież, że w trans por tach z 13 paź -
dzier ni ka oraz 13 i 23 li sto pa da do Te re zi na de por to wa no ogó łem 190 osób, a w stycz -
niu i kwiet niu 1944 ro ku do obo zu przy wie zio no do dat ko wo dzie się ciu duń skich więź -
niów63. 

55 R. Op pen he im, Jøder ne i The re sien stadt, s. 369; A. Frie di ger, The re sien stadt, s. 58 w: A. Georg
(red.), I tysk fan gen skab, Povl Bran ners For lag, Ko pen ha ga 1945, s. 47–60.

56 Np. Z. Le de rer, Ghet to The re sien stadt, Edward Gold ston, Lon dyn 1953, s. 262. 
57 Np. M. Frie di ger, The re sien stadt, s. 56; Frit Dan marks Hvid bog, t. 2, s. 97; J. Brøndsted, K. Ged -

de, De fem lan ge aar. Dan mark un der be sæt tel sen 1940–1945, t. 2, Gyl den dal ske Bo ghan del, Ko pen -
ha ga 1946, s. 592–593.

58 H. So de -Mad sen jest au to rem kil ku ar ty ku łów o duń skich więź niach w Te re zi nie, sku pia ją cych
się na pacz kach żyw no ścio wych i „bia łych au to bu sach”. Ob szer na wer sja w ję zy ku an giel skim zob.
H. So de -Mad sen, The Per fect De cep tion. W swo im pierw szym ar ty ku le na ten te mat z 1990 ro ku (Ugen
før da gen – april 1945 i The re sien stadt, w: „Si den Sa xo”, nr 1, 1990, s. 39–47), twier dzi, iż do Te re zi na de -
por to wa no 472 oso by; w na stęp nym ro ku licz ba ta wzro sła do 474 (w po sło wiu do C. i S. Mey er, op. cit.,
s. 155–169). Przez na stęp ne 5 lat w ar ty ku łach So de -Mad se na wy stę pu je licz ba 481 de por to wa nych.

59 H. So de -Mad sen, The Per fect De cep tion, s. 273.
60 Ibi dem.
61 C. i S. Mey er, op. cit., s. 28; H. So de -Mad sen jest au to rem po sło wia do tej książ ki. 
62 Trans port nr 1 od je chał z Aal bor ga na Ju tlan dii, a trans port nr 2 wy ru szył dro gą mor ską z Ko -

pen ha gi do Świ no uj ścia. 
63 Np. H. So de -Mad sen, The Per fect De cep tion, s. 273.
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W trans por cie nr 4 znaj do wa ło się po cząt ko wo dzie więt na ście osób, z któ rych, jak
już wspo mnie li śmy, trzem uda ło się uciec, gdy po ciąg prze jeż dżał przez te ry to rium
Da nii. Ko bie ty i dzie ci z te go trans por tu (z któ rych naj młod sze mia ło tyl ko 2,5 ro ku)
zo sta ły naj pierw prze wie zio ne do Ra vensbrück; męż czyzn prze wie zio no do Sach sen -
hau sen. Je den z nich po zo stał na miej scu i zo stał zmu szo ny do pra cy ja ko fał szerz64.
In ne go prze wie zio no do Maj dan ka, gdzie zgi nął65. Za tem w stycz niu i kwiet niu 1944
ro ku w Te re zi nie zna la zło się czter na ście osób z pier wot ne go skła du Trans por tu nr 4.
Jed nak że tylko dzie sięć z nich otrzy ma ło w Te re zi nie duń skie nu me ry trans por to we,
a So de -Mad sen po li czył te oso by dwu krot nie66. Co się ty czy trans por tu nr 3, 13 pa ź -
dzier ni ka 1943 ro ku z obo zu Hor serød de por to wa no 175 osób, któ re przy były do Te re -
zi na na stęp ne go dnia. 

Ja ko że ist nie je moż li wość spraw dze nia wszyst kich na zwisk i da nych w ar chi wach
Te re zi na, Sach sen hau sen i Maj dan ka, je ste śmy w sta nie usta lić, do kąd tra fił da ny de -
por to wa ny. Za tem pod su mo wu jąc: na pod sta wie do stęp nych da nych wie my, iż w czte -
rech „trans por tach ży dow skich” de por to wa no z Da nii 472 oso by; 470 z nich do tar ło
do Te re zi na w okre sie od 5 paź dzier ni ka 1943 ro ku do koń ca kwiet nia 1944 ro ku.

W Te re zi nie zmar ło 53 więź niów po cho dzą cych z Da nii, w tym dwo je uro dzo nych
w obo zie dzie ci 67. In ny wię zień zo stał de por to wa ny z Te re zi na praw do po dob nie
do Au schwitz, gdzie zo stał za bi ty 68. Po nad to, jak już wspo mnie li śmy, je den męż czy -
zna z trans por tu nr 4 zo stał de por to wa ny z Sach sen hau sen do Maj dan ka, gdzie zgi nął.
Przy sza co wa niu licz by ofiar Za gła dy w Da nii dwie ostat nie oso by nie zo sta ły uwzględ -
nio ne, co wy ja śnia, dla cze go do tych czas po da wa na jest licz ba 53 osób wraz z ma ły mi
dzieć mi. 

W po ło wie kwiet nia 1945 ro ku „bia łe au to bu sy” za bra ły z Te re zi na więź niów po -
cho dzą cych z Da nii – za rów no oby wa te li duń skich, jak i bez pań stwow ców, a tak że
kilka Cze szek, któ re po ślu bi ły prze by wa ją cych w obo zie Duń czy ków, kil ko ro uro dzo -
nych w obo zie dzie ci, jed ne go chłop ca – Duń czy ka pier wot nie de por to wa ne go z Nie -
miec oraz sy na jed nej z Cze szek. Spo śród 423 osób, któ re do tar ły do Szwe cji w „bia -
łych au to bu sach”, 412 zo sta ło fak tycz nie de por to wa nych z Da nii. Póź niej z obo zu po -
wró ci ło dwóch duń skich więź niów: je den z nich był uprzed nio wię zio ny w Kle ine
Fe stung w Te re zi nie oraz wy mie nio ny już męż czy zna, któ ry pra co wał ja ko fał szerz
w Sach sen hau sen. Wraz z pię cio ma oso ba mi, któ re po wró ci ły do Da nii w stycz niu
1944 ro ku, z 472 osób de por to wa nych pier wot nie z Da nii, oca la ło ogó łem 419. 

64 Por. C. i S. Mey er, op. cit., s. 38; M. Na chstern, K. Arnt zen, Fal sk myn ter i Blokk 19, Ex Li bris,
Oslo 1995, s. 144–149. 

65 In for ma cje do star czo ne przez Miej sce Pa mię ci i Mu zeum Sach sen hau sen 7 lip ca 2006 ro ku oraz
Pań stwo we Mu zeum na Maj dan ku 13 grud nia 2006 ro ku.

66 Czte rej męż czyź ni mie li nie miec kie nu me ry trans por to we (z trans por tu I/106 i I/110) i zo sta li
prze wie zie ni z Sach sen hau sen do Ber li na, a stam tąd do Te re zi na.

67 J. Mar go lin sky, Jødi ske dødsfald i Dan mark 1693–1976, Dansk Hi sto risk Håndbogs for lag, Ko pen -
ha ga 1978, s. 414–416.

68 Te re zin ska Ini cia ti va, The re sienstädter Ge denk buch, t. III, Aca de mia Ver lag, Pra ga 2000.
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Licz ba Ży dów de por to wa nych z Da nii 

Czte ry trans por ty: Oso by, któ re po wró ci ły: 

Pierw szy trans port 2 paź dzier ni ka (XXV/1) 83 Do Szwe cji w kwiet niu 1945 ro ku 423 

Dru gi trans port 2 paź dzier ni ka (XXV/2) 198 W tym dzie ci uro dzo ne w obo zie 3 

Trze ci trans port 13 paź dzier ni ka (XXV/3) 175 Czesz ki + dziec ko 7 

Czwar ty trans port 23 li sto pa da obej mu ją cy: Chło piec – Duń czyk de por to wa ny 1

• przy by łych do Te re zi na w stycz niu 10* z Nie miec 
i kwiet niu 1944 ro ku (XXV/4-4Ez) 
• przy by łych do Te re zi na z Ber li na 4* Pier wot nie de por to wa ni z Da nii 412
w stycz niu i kwiet niu 1944 ro ku 

Po zo sta łych w Sach sen hau sen 1* Po wró ci li w ma ju 1945 ro ku 2 

De por to wa nych z Sach sen hau sen do Maj dan ka 1* Po wró ci li w stycz niu 1944 ro ku 5 

Ogó łem de por to wa nych w ww. 4 trans por tach 472 Oca la li spo śród pier wot nie 
Spo śród nich do Te re zi na przy by ło 470 de por to wa nych z Da nii 419 

Zmar li 
De por to wa ni zmar li w Te re zi nie 51
Dzie ci uro dzo ne i zmar łe w obo zie 2
De por to wa ni zmar li w in nych obo zach 2

* Owe 16 osób zna lazło się w trans por cie z 23 li sto pa da z Hor serød do, od po wied nio, Ra vensbrück
i Sach sen shau sen.

Mi mo że nie ist nie je ory gi nal na li sta de por to wa nych, rze czy wi stą ich licz bę moż na
usta lić na pod sta wie kil ku róż nych za cho wa nych spi sów. Po pierw sze są li sty przy by -
łych z Te re zi na do Szwe cji w kwiet niu 1945 ro ku69 oraz spi sy więź niów duń skich
zmar łych w Te re zi nie oraz li sty za wie ra ją ce nu me ry trans por tów z Da nii70. Zna ne są
też na zwi ska pię ciu osób wy sła nych z po wro tem do Da nii w stycz niu 1944 ro ku71. Po -
nad to, usta la jąc licz bę de por to wa nych z Da nii, ko rzy sta łam z re la cji oca la łych, prze -
pro wa dzi łam też roz mo wy z de por to wa ny mi72. 

69 Por. Świa to wy Kon gres Ży dow ski, List of Jews ar ri ved from Den mark to Stoc kholm, maj 1945,
USHMM, Wa szyng ton, Col lec tion 1997.A.0235; Da nish Re cord Of fi ce, 120D43/2, Li ster over Jøder ført
til Sve ri ge den 15.–18. April 1945 ved Fo ran stalt ning af Svensk Røde Kors.

70 J. Mar go lin sky, op. cit., s. 414–416; Yad Va shem Ar chi ves, Je ro zo li ma, 0.41, fi le no. 7, Mi cro film
99/2481, item no. 5220772, Na men der Ju den, die von Däne mark im Okto ber 1943 nach The re sien -
stadt de por tiert wur den und dort ge stor ben sind, 1955; Da nish Re cord Of fi ce, 120D43/2 an ne xes, Li -
ste der däni schen Sta at san gehörin gen, li piec 1944 oraz Li ste der zu rze it in The re sien stadt be fin dli chen
Emi gran ten aus Däne mark, li piec 1944. Z chwi lą przy by cia do obo zu wszy scy więź nio wie otrzy ma li
nu mer trans por to wy. Nu me ra cja więź niów duń skich roz po czy na się od sy gna tu ry XXV, po czym na -
stę pu ją licz by 1, 2, 3, 4 ozna cza ją ce nu mer trans por tu z Da nii, oraz ko lej ny nu mer, np. XXV/4-5 – nu -
mer trans por to wy Cor rie Mey er por. C. i S. Mey er, op. cit., s. 100. 

71 Por. H. So de -Mad sen, Red det fra Hi tlers he lve de, s. 146–148.
72 Zwłasz cza, by usta lić los więź nia de por to wa ne go naj praw do po dob niej do Au schwitz. Je go na zwi -

sko fi gu ru je na jed nej z list duń skich, z któ rej wy ni ka, że Frants Hvass zo stał przy wie zio ny do Te re zi na
w czerw cu 1944 ro ku, jed nak gdy miej sco we wła dze udzie li ły od po wie dzi: „nie [ma go] w Te re zi nie”,
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Wciąż nie ma wy czer pu ją ce go stu dium duń skich ofiar Za gła dy. Po za lo sa mi więź -
niów z Te re zi na, moż na przy to czyć in ne hi sto rie. Na przy kład hi sto rię osób, któ re uto -
nę ły w dro dze do Szwe cji bądź z oba wy przed de por ta cją po peł ni ły sa mo bój stwo. Po -
nad to kil ku Ży dów de por to wa no z Da nii do in nych obo zów, po za owy mi czte re ma
„trans por ta mi ży dow ski mi”. Co wię cej, gru pa stu den tów rol nic twa i sy jo ni stów (cha lu -
ców) wy je cha ła z Da nii, ukry wa jąc się w po cią gach lub pod pod ło gą wa go nów, chcąc
do trzeć do Pa le sty ny. Sied mio ro z nich zna la zło się w koń cu w Au schwitz – oca la ły tyl -
ko dwie oso by. Oprócz te go ma my do czy nie nia z by ły mi oby wa tel ka mi Da nii, któ re
utra ci ły oby wa tel stwo, wy cho dząc za mąż za ob co kra jow ców, i zo sta ły de por to wa ne
– nie rzad ko ja ko bez pań stwow cy – z in nych kra jów. Nie któ rym w po wro cie do Da nii
udzie li ły po mo cy wła dze duń skie, jed nak więk szość zo sta ła po zo sta wio na bez po mo -
cy. Wresz cie kil ku Ży dów duń skich de por to wa no z in nych kra jów, mi mo że usta wy ra -
so we nie sto so wa ły się do oby wa te li Da nii73. 

Kul tu ra pa mię ci 

Ba dacz zaj mu ją cy się kry tycz ną ana li zą „po li ty ki współ pra cy” mo że z du żym praw -
do po do bień stwem zo stać na zwa ny „mo ra li stą”, a na wet oskar żo ny o dzia ła nia nie -
zgod ne z warsz ta tem hi sto ry ka bądź uzna ny za przed sta wi cie la po dej ścia „ahi sto rycz -
ne go”. Jak już wspo mnia łam, po wszech na jest ten den cja do po strze ga nia okre su oku -
pa cji i ko la bo ra cji z czy sto na ro do we go punk tu wi dze nia, ja ko po li ty ki za sad ni czo
ko rzyst nej. Prze to po nad 60 lat po wy zwo le niu nie któ rzy hi sto ry cy i ko men ta to rzy,
pre zen tu ją cy bar dziej kry tycz ne po dej ście do ów cze snej po li ty ki duń skiej spo tka li się
z pew ną nie chę cią. 

W ta kiej wła śnie sy tu acji zna lazł się nie daw no hi sto ryk Hans Bon de, któ ry w 2006
ro ku opu bli ko wał pra cę Fod bold med fjen den (Fut bol z wro giem). Książ ka do ty czy „po -
li ty ki współ pra cy” pro wa dzo nej przez Duń ską Fe de ra cję Spor tu, opo wia da hi sto rię
wie lu duń sko -nie miec kich za wo dów spor to wych pod czas oku pa cji74. Re cen zen ci za -

je go na zwi sko, jak się wy da je, zo sta ło usu nię te z póź niej szych list więź niów duń skich. W czerw cu
1944 ro ku nie by ło go w Te re zi nie, po nie waż zo stał de por to wa ny już w mar cu, jed nak że wy stę pu je on
w kil ku re la cjach pi sem nych, por. M. Op pen hejm, op. cit., s. 36; B. Epel mann, op. cit., s. 50; R. Op pen -
hejm, Det skul de saa være, H. Hir sch sprungs For lag, Ko pen ha ga 1945. Ralph Op pen hejm opo wie dział
mi rów nież o nim w roz mo wie prze pro wa dzo nej 26 stycz nia 2007 ro ku, po dob nie jak Paul Aron w roz -
mo wie z 16 li sto pa da 2006 ro ku. 

73 U. Yaari, Kon fron ta tio ner, Munks ga ard, Ko pen ha ga 1980; I.A. Glück, Der neue Weg, Böhlau Ver -
lag, Wie deń 1995; V.Ö. Vilhjálms son, Me dal jens Bag si de, s. 59–69 i s. 282–284; S.G.T. Fra ca pa ne, Dan -
skfřdte ofre for Ho lo caust, in RAM BAM 15, C.A. Re it zels For lag A/S, Ko pen ha ga 2006, s. 62–69. Je dy -
na pró ba usta le nia kom plet ne go spi su duń skich ofiar Za gła dy zob. H. We iss, Däne mark, w: W. Benz
(red.), Völker mords – Die Zahl der jüdi schen Opfer des Na tio nal so zia li smus, München 1991, s. 185, za -
wie ra ob li cze nia, z któ rych wy ni ka, że 116 Ży dów duń skich zmar ło w re zul ta cie bez po śred nich bądź
po śred nich dzia łań nie miec kich wy mie rzo nych prze ciw Ży dom; licz ba ta jest czę ścio wo opar ta na ba -
da niach L. Yahil, przy czym nie uwzględ nia ona osób de por to wa nych z in nych kra jów, wy da lo nych
uchodź ców, oraz za wie ra je dy nie sza cun ko we da ne do ty czą ce osób, któ re po peł ni ły sa mo bój stwo
bądź uto nę ły.

74 W za sa dzie we wszyst kich dys cy pli nach, np. w szer mier ce, pił ce noż nej, bok sie, pły wa niu itp.



Studia172

sad ni czo zga dza ją się, że nad szedł czas naj wyż szy, by opo wie dzieć hi sto rię „współ pra -
cy”, któ rą Duń ska Fe de ra cja Spor tu pró bo wa ła za ta ić po 1945 ro ku. Książ ka spo tka ła
się ze słusz ną kry ty ką, ponieważ z jed nej stro ny za wie ra ła ona kry ty kę ko la bo ra cji
w jed nej dzie dzi nie, tj. w spo rcie, z dru giej jed nak au tor twier dzi, że ko la bo ra cja ja ko
ta ka do sko na le słu ży ła in te re som Duń czy ków75. In ny re cen zent zga nił Han sa Bon de go
za „mo ra li za tor stwo”,  bo wiem de dy ko wał książ kę mię dzy in ny mi za pa śni ko wi ży dow -
skie mu Abra ha mo wi Kur lan do wi76. Kur land, zdo byw ca srebr ne go me da lu olim pij skie -
go w 1932 ro ku, zboj ko to wał igrzy ska olim pij skie w 1936 ro ku z po wo du na zi stow skiej
po li ty ki ra so wej. Pod czas oku pa cji nie wziął udzia łu w żad nych duń sko -nie miec kich
za wo dach, a po wy da rze niach z paź dzier ni ka 1943 ro ku zbiegł do Szwe cji. 

Gdy w 2005 ro ku Vilhjálms son ujaw nił „dru gą stro nę me da lu”, opi su jąc oko licz no -
ści wy da le nia z Da nii uchodź ców ży dow skich w la tach 1940–1943, pod nio sły się gło sy
kry tycz ne, mó wią ce, iż sku pia nie się na hi sto rii po je dyn czych ofiar „przy sła nia więk -
szy ob raz zbio ro wo ści duń skiej, pró bu ją cej prze trwać w cie niu do mi nu ją ce go, po tęż -
ne go agre so ra, ja kim by ły Niem cy pod rzą da mi Hi tle ra”77. 

Po dob na sy tu acja mia ła rów nież miej sce na are nie po li tycz nej, gdy w 2003 ro ku
pre mier An ders Fogh Ra smus sen pu blicz nie skry ty ko wał „po li ty kę współ pra cy” pod -
czas ob cho dów 60. rocz ni cy re be lii sierp nio wej. Je go wy stą pie nie spo tka ło się z ostrą
kry ty ką ze stro ny zgrab nie zmon to wa nej ko ali cji hi sto ry ków, któ rzy uzna li je za mo ra -
li za tor skie, ahi sto rycz ne, de mo ni zu ją ce wy da rze nia oraz nie spra wie dli we78. Wiel ce za -
do wo le ni z fak tu, iż po 60 la tach prze by wa nia w cie niu „ofi cjal na” Da nia uzna ła ich
wkład w wal kę, by li na to miast we te ra ni ru chu opo ru79.

Edu ka cja i pa mięć

Zaj mu jąc się Za gła dą w Da nii, mu si my pa mię tać, że gdy sku pia my uwa gę na ra to -
wa niu Ży dów, za zwy czaj umy ka nam los de por to wa nych. Pod tym wzglę dem ma my
do czy nie nia z praw dzi wym „duń skim dy stan sem wo bec Za gła dy”, jak gdy by ów wy -
jąt ko wy przy pa dek ak cji ra tun ko wej ma sko wał nie odmien nie ob raz peł ny, za wie ra ją -
cy rów nież mniej chlub ne aspek ty hi sto rii na ro do wej. Po niż sze przy kła dy ilu stru ją
brak za in te re so wa nia opo wie ścia mi ofiar we współ cze snej nar ra cji do ty czą cej hi sto rii
dru giej woj ny świa to wej w Da nii. 

1) W czerw cu 2006 ro ku ko mi sja po wo ła na przez mi ni stra edu ka cji przed sta wi ła
pro po zy cje do ty czą ce zbio ru wy da rzeń hi sto rycz nych, któ re mia ły by sta no wić ka non

75 B. Blüdni kow, Gla de spor t so ple vel ser med na zi ster ne, „Ber ling ske Ti den de”, 17 XI 2006.
76 J.F. Møller, Dansk Idræts kamp med na zi smen, „Po li ti ken”, 17 XI 2006.
77 Hen rik Jen sen w M. L. „Kjølbye, Små hi sto rier kan skyg ge for den sto re Hi sto rie”, In for ma tion,

12 kwiet nia 2005 ro ku (prze kład au to ra).
78 Np. M. Har bo, Hi sto ri ke re: Fo ghs kri tik er unfa ir, w: „Ber ling ske Ti den de”, 30 VIII 2003; H. Kirch -

hoff, Fogh dæmo ni se rer hi sto rien, „In for ma tion”, 16 X 2003.
79 Np. H. Dan ne mand, Fogh: Na iv po li tik, „Ber ling ske Ti den de”, 30 VIII 2003; B. Blüdni kow, Eu ro -

pa be tal te pri sen for vo res ego isme, roz mo wa z by łym bo jow ni kiem ru chu opo ru J. Kie ler, „Ber ling ske
Ti den de”, 22 VIII 2004.
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pro gra mo wy do na uki hi sto rii w szko łach pod sta wo wych i gim na zjach (fol ke sko len)80.
Ów ka non hi sto rii po wszech nej nie wspo mi na o Za gła dzie ja ko ta kiej ani o ak cji ra to -
wa nia Ży dów duń skich czy też de por ta cjach do Te re zi na. Jed nak że 29 sierp nia 1943
ro ku – w pew nym sen sie sym bo licz na da ta za ła ma nia się duń skiej „po li ty ki współ pra -
cy” – zna la zła się w owym ka no nie pro gra mo wym81. Do pie ro po pro te stach ze stro ny
spo łecz no ści ży dow skiej, me diów i kil ku na ukow ców mi ni ster edu ka cji ogło sił pu -
blicz nie, iż być mo że w zno we li zo wa nej wer sji pro gra mu na ucza nia uję ta zo sta nie pro -
ble ma ty ka Za gła dy82. W lu tym 2007 ro ku nic nie wska zy wa ło na to, by uka za ła się owa
„zno we li zo wa na” wer sja owe go pro gra mu.

2) W 2005 ro ku w cza sie ob cho dów 60. rocz ni cy wy zwo le nia Da nii, uru cho mio na
zo sta ła ofi cjal na edu ka cyj na stro na in ter ne to wa83. Stro na ta za wie ra sześć grup te ma -
tycz nych, obej mu ją cych okres oku pa cji i wy zwo le nia (1940–1945) oraz do dat ko wy
roz dział prze kro jo wo pre zen tu ją cy mię dzy na ro do wy kon tekst dru giej woj ny świa to -
wej84. Choć spo ro miej sca po świę co no tu ak cji ra to wa nia Ży dów duń skich, to los de -
por to wa nych do Te re zi na wspo mnia ny zo stał je dy nie mi mo cho dem (w jed nym z ar ty -
ku łów, w li ście duń skich więź niów obo zów kon cen tra cyj nych oraz w jed nym krót kim
fil mie wi deo). Mo że my więc po wie dzieć, że owa ofi cjal na edu ka cyj na stro na in ter ne -
to wa nie za wie ra żad nych in for ma cji do ty czą cych de por to wa nych Ży dów.

3) 27 stycz nia 2003 ro ku po raz pierw szy ob cho dzo ny był Dzień Au schwitz – jak
w Da nii na zy wa ny jest Dzień Pa mię ci Za gła dy. Dzień Au schwitz ob cho dzo ny jest w ca -
łym kra ju, or ga ni zo wa ne są im pre zy edu ka cyj ne, pro gra my wie czor ne, np. kon cer ty,
de ba ty, po ka zy fil mów, od czy ty itp. Wy dział Ba dań nad Za gła dą i Lu do bój stwem Duń -
skie go In sty tu tu Stu diów Mię dzy na ro do wych or ga ni zu je im pre zy edu ka cyj ne, współ -
pra cu jąc z wła dza mi sa mo rzą do wy mi w ca łym kra ju w pla no wa niu tych dzia łań. Z jed -
nej stro ny, bio rąc pod uwa gę re la cje uczniów, stu den tów i na uczy cie li, owe dzia ła nia
edu ka cyj ne uznać na le ży za uda ne, z dru giej zaś Dzień Au schwitz spo ty ka się rów nież

80 Tra dy cyj nie na uczy cie le duń scy ma ją ogrom ną swo bo dę w wy bo rze te ma tów z pro gra mu na -
ucza nia. Ist nie ją oczy wi ście nad rzęd ne wy tycz ne pro gra mo we, jed nak ma ją one cha rak ter dość ogól -
ny, a Za gła da nie jest te ma tem obo wiąz ko wym. Wię cej in for ma cji pod ad re sem http://www.ho lo cau -
st ta sk for ce.org/te achers/edu ca tion_re ports/co un try/den mark.pdf

81 Na te mat dys ku sji do ty czą cej ka no nu pro gra mo we go por. S. Kas se be er, Til kamp mod kro no lo -
gisk uvi den hed, „Ber ling ske Ti den de”, 1 VII 2006; M. Kling sey, Ha ar der i samråd om hi sto rie ka non,
„In for ma tion”, 3 VII 2006.

82 B. Jes sen, Ha ar der åben for ændring i ka non, „Ber ling ske Ti den de”, 18 VIII 2006.
83 www.be friel se n1945.dk Stro na ta po wsta ła pod au spi cja mi pre mie ra, jej au to rem jest ko mi sja

pod kie row nic twem prze wod ni czą ce go or ga ni za cji We te ra ni Ru chu Opo ru. Po nad to w pro jek cie tym
wzię li udział pra cow ni cy i przed sta wi cie le urzę du pre mie ra, mi ni ster stwa obro ny oraz mi ni ster stwa
oświa ty. Za war tość stro ny opra co wał ze spół hi sto ry ków pod kie row nic twem H. Kirch hof fa.

84 We wpro wa dze niu do owej stro ny in ter ne to wej H. Kirch hoff za uwa ża, że „Punk tem od nie sie nia
dla ni niej szej stro ny in ter ne to wej jest okres przed i po wy zwo le niu w ma ju 1945 ro ku, oraz to, jak
prze ży wa ła go więk szość Duń czy ków, jak rów nież, w ja ki spo sób waż ne wów czas kwe stie po wią za ne
są ze współ cze sny mi de ba ta mi na ten te mat. Lo gicz nie rzecz uj mu jąc, nie wszyst kie pro ble my zo sta -
ły omó wio ne szcze gó ło wo, za rów no z po wo dów fi nan so wych, jak rów nież dla te go, że nie był to ni gdy
jej cel pe da go gicz ny. Nad miar in for ma cji na ru szył by bo wiem jej przej rzy stość. http://www.be friel se -
n1945.dk/om/in dex.html (prze kład au to ra).
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z ostrą kry ty ką85. Spo łecz ność ży dow ska wy co fa ła się na wet z udzia łu w ob cho dach
nie dłu go przed Dniem Pa mię ci w 2006 ro ku, wy ra ża jąc za strze że nia co do fak tu, iż za -
gła da nie zo sta ła wy mie nio na w pro gra mie uro czy sto ści86, i zor ga ni zo wa ła wła sny
Dzień Pa mię ci.

W rze czy wi sto ści Dzień Au schwitz sku pia się na sied miu ak tach lu do bój stwa: mor -
dzie na Or mia nach, za gła dzie Ży dów, zbrod niach sta li now skich, zbrod niach w Kam bo -
dży, Bo śni, Rwan dzie oraz na mor dzie na Kur dach w pół noc nym Ira ku. Wbrew na -
zwie, Dzień Pa mię ci w Da nii nie kon cen tru je się za Za gła dzie. Dniu Au schwitz po świę -
co ne są dwie edu ka cyj ne stro ny in ter ne to we – jed na dla szkół pod sta wo wych
i gim na zjów, dru ga dla li ce ów87. Obie stro ny są po świę co ne sied miu wy mie nio nym ak -
tom lu do bój stwa. Tyl ko na pierw szej stro nie zna leźć moż na je den ar ty kuł do ty czą cy
lo su de por to wa nych z Da nii; na dru giej zaś je den ar ty kuł na te mat ak cji ra tun ko wej.

Po dob ny pro blem wy da je się obec ny w sys te mie edu ka cji. Mi ni ster stwo edu ka cji
de kla ru je, iż „duń skie pod ręcz ni ki po świę ca ją spo ro miej sca wy da rze niom z paź dzier -
ni ka 1943 ro ku oraz hi sto rii duń skich Ży dów i ich in te gra cji”88, jed nak ana li za tych
pod ręcz ni ków i in nych ma te ria łów po ka zu je, że znaj du je się w nich nie wie le in for ma -
cji o duń skich ofia rach Za gła dy. Naj czę ściej bo wiem „wy da rze nia z paź dzier ni ka 1943
ro ku” ozna cza ją wy łącz nie ak cję ra tun ko wą i uciecz kę Ży dów do Szwe cji, nie ma na -
to miast mo wy o de por ta cjach. Bra kom w pro gra mach na ucza nia i po wszech ne mu bra -
ko wi za in te re so wa nia hi sto rią Za gła dy w Da nii nie rzad ko to wa rzy szy po gląd, iż Te re -
zin był nie  naj gor szym miej scem. W jed nej z pu bli ka cji Mi ni ster stwa Spraw Za gra nicz -
nych i Mu zeum Ru chu Opo ru czy ta my, iż w Te re zi nie „wa run ki nie by ły tak strasz ne,
jak w praw dzi wych obo zach kon cen tra cyj nych. Mi mo to więź nio wie cier pie li głód, nę -
dzę, a wszy scy zdol ni do pra cy zo sta li przy dzie le ni do pra cy przy mu so wej”89. Ar ty kuł
ten nie za wie ra naj mniej szej wzmian ki o tym, iż spo śród oko ło 140 000 więź niów oko -
ło 33 000 zmar ło, co sta no wi więk szy od se tek zgo nów niż w Da chau – jed nym z tzw.
praw dzi wych obo zów kon cen tra cyj nych, gdzie na oko ło 206 000 więź niów od no to wa -
no w przy bli że niu 32 000 zgo nów.

Z wy jąt kiem kil ku opu bli ko wa nych re la cji, prze ży cia duń skich więź niów Te re zi na
nie zo sta ły wła ści wie udo ku men to wa ne z punk tu wi dze nia de por to wa nych. Mi mo
że pla no wa no sporządze nie ta kiej do ku men ta cji od cza su otwar cia Duń skie go Ośrod -
ka Ba dań nad Zagładą i Lu do bój stwem w 2000 ro ku, ni gdy jej nie roz poczęto. Do pie ro

85 Na te mat bar dziej ogól ne go omó wie nia ów cze snej opi nii pu blicz nej zob. J. Blum, E. Bøggild, Du
skal ik ke tro, at Ho lo caust var no get sær ligt, w: M. Men nec ke, T. Bru dholm (red.), Erin drin gens frem -
tid. Au schwitz -dag i Dan mark, Lin dhardt og Rin ghof, Ko pen ha ga 2004, s. 147–168.

86 Rit zau, Min de dag uden tros sam fund, „Kri ste ligt Dag blad”, 26 I 2006. 
87 www.fol ke drab.dk/ung i www.fol ke drab.dk
88 „Den mark” w Co un try Re port on Ho lo caust Edu ca tion in Task For ce Mem ber Co un tries, Task For -

ce for In ter na tio nal Co ope ra tion on Edu ca tion, Re mem bran ce and Re se arch, a. 17 do stęp ny pod ad re -
sem http://www.ho lo cau st ta sk for ce.org/te achers/edu ca tio nal_re ports/co un try/den mark.pdf. Ra port
spo rzą dzi ło w paź dzier ni ku 2005 ro ku duń skie mi ni ster stwo edu ka cji.

89 T. Stræde, Octo ber 1943. The Re scue of the Da nish Jews from An ni hi la tion, The Roy al Da nish 
Mi ni stry of Fo re ign Af fa irs and The Mu seum of Da nish Re si stan ce 1940–1945, Ko pen ha ga 1998.
http://www.um.dk/Pu bli ka tio ner/UM/En glish/Octo be r1943/okto ber.doc 
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w mar cu 2004 ro ku ów cze sny mi ni ster edu ka cji Ul la Tørnæs stwier dziła w par la men -
cie duń skim, iż „zwró ci się z proś bą do gru py ro bo czej, zaj mu ją cej się pla no wa niem
Dnia Au schwitz, by roz wa ży ła moż li wość udo ku men to wa nia tych re la cji”90. Jed nak że
do tej po ry Sho ah Vi su al Hi sto ry Fo un da tion ze bra ła je dy nie ob szer ne wy wia dy z oca -
la ły mi Ży da mi w Da nii – oko ło 100 do ty czą cych Da nii, przy czym je dy nie 10 pro cent
z nich do ty czy ło Te re zi na, nie co mniej do ku men tu je do świad cze nie Za gła dy Ży dów
przy by łych do Da nii w la tach 60., więk szość zaś do ty czy ak cji ra tun ko wej i uciecz ki
do Szwe cji. Nie ste ty, wy wia dy te nie są do stęp ne w Da nii – ani w Mu zeum Ży dow skim
ani w De par ta men cie Stu diów nad Za gła dą i Lu do bój stwem.

Jest kil ka przy czyn, dla któ rych na le ży włą czyć na ucza nie wie dzy o Za gła dzie
do pro gra mu hi sto rii w szko łach duń skich. We dług ra por tu OSCE z 2005 ro ku, do ty -
czą ce go edu ka cji o Za gła dzie i an ty se mi ty zmie91, nie ma da nych sta ty stycz nych na te -
mat za kre su pro gra mu na ucza nia o Za gła dzie w szko łach duń skich, nie od no to wa no
rów nież, czy lek cje do ty czą ce dru giej woj ny świa to wej obej mu ją Za gła dę. W rze czy wi -
sto ści nie wie my, ilu uczniów w Da nii uczy się o Za gła dzie w ra mach obo wiąz ko wej
edu ka cji. Z prze pro wa dzo ne go sześć lat te mu wśród mło dzie ży duń skiej92 ba da nia, do -
ty czą ce go wie dzy o Za gła dzie, wy ni ka, iż ist nie ją w niej po waż ne lu ki. Dla więk szo ści
mło dzie ży w wie ku 15–19 lat Za gła da by ła te ma tem w pew nym sen sie nie ob cym, jed -
nak do pie ro po wy ja śnie niu, że Za gła da ozna cza prze śla do wa nia Ży dów. Oko ło po ło -
wie uczniów nie zna ne by ły po ję cia „noc krysz ta ło wa” czy „usta wy no rym ber skie”. Nie
by li też w sta nie po dać fak tycz nej licz by ofiar Za gła dy – 50 proc. udzie li ło po praw nej
od po wie dzi na py ta nie o licz bę, 19 proc. po da ło licz bę od ze ra do mi lio na ofiar, aż 31
proc. – od 11 do 50 mi lio nów ofiar. Jed nym z wnio sków pod su mo wu ją cych ba da nie by -
ła kon sta ta cja, iż wie dza o Za gła dzie wśród mło dzie ży w wie ku 15–19 lat jest w naj lep -
szym ra zie bar dzo ogól ni ko wa93. 

Wnio ski

Hi sto ria Da nii w cza sie dru giej woj ny świa to wej jest od lat waż nym przed mio tem
ba dań za rów no w kra ju, jak i za gra ni cą. Ni niej szy ar ty kuł jest pró bą po ka za nia, iż
przy ję cie bar dziej pro ble ma tycz nych aspek tów tej hi sto rii, zwłasz cza w od nie sie niu
do eks ter mi na cji Ży dów, jest wciąż za da niem za ska ku ją co trud nym. Mi mo to „po li ty ki
współ pra cy” nie da się spro wa dzić do po zy tyw nych skut ków, ja kie przy nio sła więk szo -
ści Duń czy ków. Z per spek ty wy mię dzy na ro do wej jest rów nież ja sne, iż praw do po dob -

90 „Svar på spørgsmål nr. S 2702, Om at opta ge øje nvid ne be ret nin ger fra men ne sker, der over le ve de
ho lo caust”; da to wa ny 24 mar ca 2004 ro ku, znaj du je się w sys te mie in for ma tycz nym Fol ke ting www.ft.dk 

91 OD IHR, Edu ca tion on the Ho lo caust and on An ti -Se mi tism in the OSCE Re gion: An Ove rview and
Ana ly sis of Edu ca tio nal Ap pro ches, 2005, por. www.osce.org/item/16247.html oraz www.osce.org/
item/16248.html

92 Vil strup In te rac ti ve, DCHF’s og Vil strups un dersøgel se af dan ske unges vi den om Ho lo caust, Vil -
strup In te rac ti ve, 2001.

93 Zob. rów nież Ste phen Roth In sti tu te for the Stu dy of Con tem po ra ry An ti se mi tism and Ra cism
2003, „Den mark 2001–2002” w Glo bal Re ports http://www.tau.ac.il/An ti -Se mi tism/asw2001 -2/den -
mark.htm
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nie przy czy ni ła się do wy dłu że nia cier pień in nych lu dzi. Z jed nej stro ny bo wiem „po -
li ty ka współ pra cy” od ro czy ła na pe wien czas prze śla do wa nia Ży dów duń skich, z dru -
giej zaś do pro wa dzi ła do wy da le nia i póź niej szej śmier ci uchodź ców ży dow skich. 

Peł na hi sto ria do ty czą ca ak cji ra tun ko wej jest dzi siaj o wie le jaśniejsza niż w 1943
ro ku, kie dy mia ła miej sce, czy na wet w 1966 ro ku, gdy Le ni Yahil wy da ła swą ob szer -
ną pra cę. Nic nie jest w sta nie od mie nić fak tu, iż ak cja ra tun ko wa by ła czy nem nie zwy -
kłym, bez wzglę du na to, ile szcze gó łów i niu an sów jej do ty czą cych uj rzy świa tło
dzien ne. Wsze la ko jed nym z po śred nich na stępstw tej ak cji jest fakt, iż Za gła da nie by -
ła fak tycz nie po strze ga na ja ko część hi sto rii Da nii. W ni niej szym ar ty ku le wy ra żam po -
gląd, iż owa nie zwy kła ak cja ra tun ko wa nie po win na prze sła niać fak tu, iż wśród ofiar
Za gła dy zna leź li się rów nież Ży dzi duń scy, mi mo że na dal nie dys po nu je my peł nym
stu dium tej pro ble ma ty ki. Przed sta wio na po wy żej ana li za, do ty czą ca licz by de por to -
wa nych do Te re zi na, mo że sta no wić pierw szą część ta kie go stu dium.

Jest rze czą oczy wi stą, że wy da rze nia w Da nii z paź dzier ni ka 1943 ro ku mia ły prze -
bieg mniej bru tal ny i róż ni ły się znacz nie od ana lo gicz nych wy da rzeń w in nych kra -
jach. Ży dów nie od se pa ro wa no od resz ty lud no ści, nie by li oni okrut nie mor do wa ni ani
po ni ża ni na uli cach, nie mie li też obo wiąz ku no sze nia żół tej gwiaz dy. Wsze la ko for -
mu ło wa ne na tej pod sta wie twier dze nie, iż Za gła da nie mia ła miej sca, w pew nym sen -
sie sta no wi pierw szy krok ku za po mnie niu i za prze cze niu.

Ta ki wła śnie punkt wi dze nia jest pre zen to wa ny w pew nym stop niu w ra mach duń -
skie go sys te mu edu ka cyj ne go. Nie ma da nych po zwa la ją cych stwier dzić, ja kie są rze -
czy wi ście tre ści na ucza nia, a róż ne ba da nia i ra por ty wska zu ją, że wie dza uczniów
na ten te mat jest nie peł na. Po nad to w ma te ria łach edu ka cyj nych wy da rze nia z paź -
dzier ni ka 1943 ro ku są przed sta wia ne nie mal wy łącz nie w związ ku z ak cją ra tun ko wą,
nie zaś z lo sem de por to wa nych, który nie wzbu dza więk sze go za in te re so wa nia. Z ty -
mi sa my mi pro ble ma mi ma my do czy nie nia w duń skiej kul tu rze pa mię ci, w któ rej, jak
się wy da je, nie ma miej sca dla Za gła dy, na co wska zu je nie podej mo wa nie dzia łań
zmie rza ją cych do udo ku men to wa nia punk tu wi dze nia oca la łych. W rze czy wi sto ści
wy da je się, że ich per spek ty wa nie znaj du je od zwier cie dle nia w do mi nu ją cej nar ra cji
hi sto rycz nej. 

Na le ży za tem za dać za sad ni cze py ta nia, któ re win ny ukie run ko wać pro wa dzo ne
w Da nii ba da nia hi sto rycz ne: przed czym do kład nie zo sta ła oca lo na więk szość Ży dów
duń skich? Kim by li ci, któ rych nie uda ło się ura to wać i co się z ni mi sta ło? Oni rów nież
za słu gu ją na pa mięć. 

Z ję zy ka an giel skie go prze ło żył Je rzy Gie buł tow ski

Sło wa klu czo we
Za gła da w Da nii, de por ta cje, ak cja ra to wa nia Ży dów, pa mięć o Za gła dzie

Abstract
The ar tic le de als with the most im por tant events of the Ho lo caust in Den mark. The first
part outli nes the bro ader hi sto ri cal con text of the events of Octo ber 1943 and the 
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de por ta tion of Da nish Jews. It al so con ta ins a cri ti cal com ment on the ma in stre am hi -
sto ri cal nar ra tion, par ti cu lar ly tho se aspects that con cern the si tu ation of Je wish pri so -
ners at The re sien stadt. The se cond part is an ove rview of the la test re se arch in to the
Da nish aspects of the Ho lo caust, such as the expul sion of Je wish re fu ge es, the re scue
ope ra tion of Octo ber 1943, and the ac tu al num ber of de por te es. The au thor al so
pre sents re sults of her own re se arch of the Da nish re mem bran ce cul tu re. 

Key words
Ho lo caust in Den mark, de por ta tions, re scue of Jews, Ho lo caust re mem bran ce
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